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JY*»] irneratę przyjm uje  się tylko za cały miesiąc.

Mety z pieniędzmi i przekąsy p onięine na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nei- 
»yłać franco do Adm iuietraeyi Nowej Reformy w Krakowie »®ty reklamacyjne mtopieczę­

towane nie podl gają opłaeie pocztowej. — Listów niej jeowanych nie przyjm uje się
BĄltopismów nadsyłanych Bedakcya nie zwraca.

i d r e a  B e d a k c y i  i  A d m in ln i r a c y i : U lic a  św . J a n a  N r. 13.

P r e n u m e r a t *  p n i j m a f ą :  
z a m i e j i c o w ą : Administracja . Nmrx i Ref *-my- i wasyatHu *n»<l poertowe; 

m i e j s c o w a  i  Adminictraora „Sowej -■ Wwraiyn nowości V A. Dri. »r* I  Głowna
trafika w Byńku; — 0. k. krakowskie kooerayonrwan biuro fig. Brr*) pUe Maryadd 
Nr. 9. — Handel Z. Skal-kiego w Snkienni arb — Handel KoUttskiSgo w Bali Rak.er- 
uic — Handel J. Bajera n-zy ulicy Grodzkiej. — O k ł e u e n ł a  (inseraty) przyjmuj* Admini- 
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem nismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnie} dziennika) od mieisv“ wiersza ,'rokier 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g f o s s e n i i  d o  „ B e f o r  m y "  (prospekta, oyrkairrr*. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowy oh, a 50 oent. 
od 100 egzem. dJa miejscowych prenumeratów. — Należytość uprr.z: się n a p n M  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  1 p r e n u m e r a t *  pi-yjmujs W e  L w o w i e  
Bióro dzienników, Łndwik Plohn, nl. KaroL Ludwik i l c  — W  ' . “ m e w i e  AgcnoyL dzien­
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara. — W  P r s e m ^ b l s  B 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileezkc. — W  Win d n i a  pp. Haa 
.enstein & Yogler i także w Hambnrgu, Frankfurcie n r Menem, B< rlinie, Lipsku, 1 . 1 je i 
Wrocławiu) A. O; .-lik, Stubenbastei Nr. 2, B. Mosse (taLżi w Beninie Hauburgu Moaacbuj 
i Norymberdze.) Y. P a r y ż a  Księgarnia LuzemburgskL 3 rne des Grand* Aegustins i So- 

eietó Mutnelle de Publieitó A. L o r e t t e ,  dircotenr. Bne iarm arw  fil

Od Wydawnictwa.

- Upraszamy Szanownych Prenum erato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

m a r z e c :
W  miejscu . . . .  1 złr. 8 0  ct. 
z przesełką poczto­

wą w Austryi . . 2  złr. — ct.
w cesarstwie iiie-

m ieckiem  2  złr. 5 0  ct.

K r a k ó w , 25 lutego.
Zamieściliśmy w ostatnim numerze kró­

tkie streszczenie sprawozdania komisyi 
budżetowej o austryackim budżecie na 
rok 1889. Jeżeli tak bardzo wierna rzą­
dowi większość komisyi budżetowej i jej 
najwierniejszy referent — nie może w so­
bie stłumić pewnego pessymizmu, to cóż 
dopiero mają mówić ci, którzy na budżet 
patrzą się najzupełniej przedmiotowo, bo 
nie mają żadnych wobec rządu obowiąz­
ków ?

Pierwszy budżet po tak znakomitem 
podwyższeniu dochodów, osiagniętęm przez 
zwiększone opodatkowanie artykułu kon- 
sumcyi wielkich mas ludności — powi­
nien był przecież jakąś poważną zwyżkę 
wykuzać Ta ludność, na którą coraz to 
nowe i coraz większe nakładają ciężary, 
miała prawo wymagania, aby teraz, po 
tak znakomitem zwiększeniu jej ciężarów, 
została przynajmniej u s t a l o n ą  równo­
waga budżetu, ażeby przynajmniej z tych 
zwiększonych dochodów były w wyższym 
niż dotąd stopniu zaspokoione żądania, 
które w imię najistotniejszych potrzeb cy­
wilizacyjnych tej ludności reprezentacja 
jej wypowiadała.

Zamiast tego widzimy, że preliminarz 
rządowy został zamknięty zwyżką, o któ­
rej wobec przeszło 500 milionowego bu­
dżetu i mówić nie warto, bo wynosi ona 
me całe nawet 200.000 złr. — że ko- 
misya wprawdzie tę zwyżkę podniosła do 
poważnej, blisko trzymilionowej cyfry, ale 
zaraz przyznać musiała, iż ta zwyżka jest 
właściwie fikcyjna, iż bynajmniej ona nie 
oznacza s t a ł e j  równowagi w budżecie, 
ponieważ pochodzi wyłącznie z takich 
źródeł dochodu, które się w latach na­
stępnych powtarzać nie będą, są bowiem 
dochodami jednorazowemi. Oo więcej ko­
m isja  musi przyznać, że przy uwzglę­
dnieniu tego jednorazowego charakteru 
tych dochodów mamy właściwie n i e d o ­
bó r ,  że nowa ustawa wojskowa, która 
już w tym roku wejdzie w życie, wyma­
gać będzie jeszcze znacznego podwyższe­
nia wydatków, że wreszcie nie są jesz­
cze w całej pełni uwzględnione w budże­

cie wydatki na nowe uzbrojenie obrony 
krajowej. Tych uwag nie zakończyła ko- 
misya konkluzyą, która oczywiście się tu 
nasuw a: że skutkiem tego wszystkiego 
można oczekiwać w przyszłym budżecie 
na rok lo 9 0  wcale znacznego n i e d o ­
b o r u .  Wobec tego zaś, jakie znaczenie i 
iaką wartość ma wyrażone przez komi- 
syę życzenie, ażeby zwiększone ciężary 
zostały choć w części zrównoważone i 
złagodzone tem, że część płynących z nich 
dochodów będzie użytą produkcyjnie, albo 
że w niektórych dawnych najbardziej do­
tkliwych fiskalnych ustawach nastąpią po­
żądane ulgi, o które już się tak dawno 
ludność dopomina? Życzenia te są zupeł­
nie platoniczne — ministerstwo wojny 
postara się o to, aby się one nigdy nie 
ziściły.

Ten stan rzeczy jednak nakłada na 
kierujące osobistości obowiązek poważne­
go zastanowienia się nad pytaniem : czy 
dalej rzeczy iść mogą dotychczasowym 
trybem ? R eprezentacja państwa uchwala, 
a ludność ponosi wszelkie ciężary, jakie

Dla Unitów wysłanych do gubernii oronburg- 
kiej — jak donosiliśmy w poprzednich korespon- 
dencyach — wybudowano domy i nadano im 
grunta. Ponieważ jednakże Unici ani domów, 
ani gruntów nie chcieli przyjąć, odprowadzili 
ich w asystencyi policyi na miejsce przeznacze­
nia.

Unici, opuściwszy swe mieszkania, wyruszyli 
w stepy. Straż, donędziwszy ich w stepie, okrą­
żyła ze wszystkich stroD i trzymała jakby w o- 
blężeniu przez kilka tygodni, przy czem wielu 
i  Unitów rozchorowało się. Były nawet wypadki 
śmierci wskutek pobicia Unitów.

Następnie na rozkaz władzy wyższej rozloko­
wano Unitów u włościan pojedynczem’ rodzina­
mi i wyznaczono na życie dziennie dla dorosłych 
osób po 8 kopiejek, a dla dzieci po 4 kopiejki. 
Pozostają oui dotychczas rozproszeni w rozmai­
tych miejscowosc ach gubernii orenburskiej, nie 
mając z sobą żadnych stosunków, gdyż temu 
przeszkadzają zoaczne przestrzenie.

Ostatnia partya Unitów, wysłanych z Podlas.a, 
przybyła do gubernii orenburskiej w październi­
ku. Dopyty wa'i się o księdza, 1 ;cz dowiedzieli się, 
że do najbliższej parafii 360 wmrst.

Podróż odbywali na awóch kolosalnych wo­
zach. Przed wyprawieniem z Podlasia odbywa 
się najściślejsza rewizya. Unitom nie pozwalają 
z sobą zabierać pieniędzy. Jeżeli przy rewizyt 
znajdą, to je konfiskują. Podobne rewizye

na mą nakłada konieczność utrzymania odbyw ałyjię ^po  drodze^ w więzieniach, je ż e l i  
obronności państwa na stopie odpowie
dniej. Ale doszło się już w tych cięża­
rach i w tych ofiarach do tych o s t a t e ­
c z n y c h  g r a n i c ,  w których koniecznie 
nasuwać się musi pytanie : na co się przy­
dał cały rozum stanu ludzi stojących u 
steru rządów w państwach europejskich, 
jeżeli u t r z y m a n i e  p o k o j u  ma być 
tak samo niszcząjącera jak wojna? Oo 
warte wszelkie p o k o j o w e  przymierza, 
co wart cały kosztowny aparat dyploma­
c ji, co warte owo sławione „mistrzo- 
stwo“ polityczne człowieka, kierujące­
go dziś — rzec można — losami Eu-

nawet m.rno tych ścisłych rewizyi Unitom uda 
się ukryć pieniądze, to ukradną je złodzieje, z 
którymi razem osadzają Unitów w więzieniu.

Podobny wypadek zdarzył się 70-letniemu star­
cowi. Słyszał on, jak mu w więzieniu jeden z zło­
dziei odrzynał kieszeń, w której było 20 rubli, 
lecz obawiając się, by go złodzieje nie zabili w 
więzieniu, m ilczał; Wreszcie wiedział, że mu i tak 
skonfiskują pieniądze.

Nowy gabinet francuski.
F ra n e y a  zawdzięcza, rozwiązanie', przesilenia 

gabinetowego energicznej presyi, wywartej na• . . . .  i ^ M vl • ł w nvi  Ł * M B4vl w i vu 1 i J łl f Tł Jl Wvl u u
ropy, co wart cały dzisiejszy s y s t e  n i| prezydenta republiki ze srony lewicy radykalnej.
polityczny, jeżeli nadziei* utrzymania po­
koju opiera się tylko na coraz zwiększo­
nej ilości bagnetów, coraz udoskonalanej 
broni, coraz większych wymaganiach, czy­
nionych ludności pod względem służby 
wojskowej i coraz większych ciężarach, 
które sprowadzają takie ekonomiczne klę­
ski, iż neutralizują one wszelkie „dobro­
dziejstwa pokoju “ I To pytanie ludność sta­
wia sobie nieustannie. Niepokoi ono coraz 
szersze jej warstwy — niesie ziarna n i e- 
z a d o w o l e n i a  coraz szerzej i rzuca je 
coraz głębiej. Jaki owoc ziarno to wydać 
może, a raczej wydać m u s i  — niech na 
to sobie odpowie dzisiejsza jednodniowa 
polityka!

Wygnam Unici.
Dziennik Poznański otrzymuje z O i e n b u r -  

g a  następujący list, w początkach bieżącego mie­
siąca wysłany:

Opieszale postępowanie p C a r n o t ’a wywołało 
powszechne niezadowolenie i grupa wpływowych 
deputowanych radykalnych powzięła zamiar zmu­
sić prezydenta do energicznego działania za po­
mocą demoustracyi: dzienniki radykalne zapowie­
działy, iż na najbliższem posiedzeniu Izby posta 
wionym będzie wniosek, żądający uchwalenia 
permauencyi Izby, aż do chwili ukonstytuowania 
nowego gabinetu.

Pod tą presyą osiągnięto w ciągu kilku godzin 
to, nad czem bezkutecznie pracowano przez cały 
tydzień. T i r a r d  i F r e y c i n e t  wspolnemi usi­
łowaniami utworzyli nowy gabinet. Ma on być 
gabinetem reprezentującym koncentracyę republi­
kańską, ale składa się przeważnie z żywiołów 
u m i a r k o w a n y c h .  Jeżeli przypomnimy sobie, 
że Tirard był prezydentem gabinetu, który oba­
lono 30 marca z. r. za to, iż nie cnc.ał uznać 
potrzeby rewizyi konstytucji, łatwo zrozumiemy, 
iż ponowne powołanie Tirarda do steru rządów 
oznacza przedewszystkiem w a l k ę  z p r o g r a ­
m e m  r e w i z y o n i s l ó w ,  — dla tego to or­
gana bulanżystowskie nazywają nowy gabinet 
prowokacyą względem kraju. Drugą cechą nowe­
go gabinetu jest jego charakter pojednawczy — 
względem srounictw republikańskich. Niesłusznie 
nazywaią go niektóre dzienniki wiedeńskie gabi­

netem F e r r y ’g o bez F e r r y ’e g o ;  nowy gabinet 
nie jest wybitnie oportunistycznym, ale raczej 
reprezentuje postępową część unii republikańskiej. 
Składa się z czterech senatorów i pięciu deputowa­
nych. F a y e  i J a u r e s  są senatorami należący­
mi do stronuietwa umiarkowanego, Tirard i Frey­
cinet, jakkolwiek uie są radykałami czystej wody, 
posiadają slosuuk; i zaufanie w stronnictwie rady- 
kalnein. Deputowani C o n s t a n s ,  R o u v i e r ,  
T h e r e n e t  i F a l l i e r e s  należą do unii repu­
blikańskiej, zaś Y v e s  G u y o t  jest radyka­
łem. Z wyjątkiem Thevenet’a i Guyot’a wszyscy 
członkowie nowego gabinetu byli już ministrami.

Adolf Ti r a r d ,  który objął w prezydenturę nowe­
go gabinetu i ministerstwo handlu, urodził się 
w roku 1826 i otrzymał fachowe wykształcenie 
handlowe, był nawet agentem jednej wielkiej 
firmy jubilerskiej. Karyerę polityczną rozpoczął 
podczas oblężenia Paryża w charakterze mera 
drugiego okręgu paryskiego. Wybrano go człon­
kiem komuny, lecz natychmiast zrzekł się tegt 
mandatu. W wersalskiem zgromadzeniu narodowem 
reprezentował Paryż, wreszcie wybrany został 
senatorem Był ministrem skarbu w gabinecie 
D u c 1 e rc’a (1180) i ministrem handlu w gabinecie 
Freycinet’a (1882). W grudniu 1877 powołany 
został do steru rządu, a 30 marca 1888 obalony 
przez koalicyę radykałów z prawicą. Jest więcej 
finansistą niż politykiem, i w ścisłem zuaczeniu 
nie należy do żadnego stronnictwa.

C o n s ta n s , który obejmuje tekę sptaw wewnętrz­
nych , był uiegdys profesorem prawa, zajmo­
wał już raz stanowisko ministra spraw wewnętrz­
nych w gabinecie W a d d i n g t o n ’a, do które­
go należał wówczas i F e r r y .  Był przez dwa 
lata posłem w C h i n a c h ,  następnie gubernato­
rem w indyjskich posiadłościach francuskich. 
Uchodzi za człowieka energicznego i zręcznego i 
ma wpływy w obozie republikańskim.

R o u r i e r ,  nowy minister skarbu, jest jednym 
z najzdolniejszych finansistów francuskich. Był 
ministrem skarbu w tak zwanym G^and m n ie  
stere Gamhetty. W roku 1887 był prezydentem 
ministrów; nąstępnie kilkakrotnie przewodniczą­
cym komisyi budżetowej, tej maitresse soureraine, 
jak ją nazywają paryżanie. Uchodzi za prakty­

cznego męża stanu, jest obecnie prezesem z j e ­
d n o c z o n y c h  s t r o n n i c t w  l e w i c y  (Uniot 
des Gauches).

F a l l i e r e s ,  nowy minister oświaty, byłzprofe- 
syi adwokatem, jest rutynpwanym ministrem, 
gdyż obejmuje to stanowisko już po raz szósty. 
W roku 1883 był sam prezydentem minister­
stwa — w tych trudnych chwilach, kiedy trze­
cia republika pod wrażeniem śmierci G a m b e t t y  
i proklamacyi księcia N a p o l e o n a ,  przebywała 
niepewną epokę przejściową póki u steru rządu 
nie stanął silny i energiczny, a następnie zuie 
nawidzony Ferry. W poprzedniem ministrerstwie 
Tirarda był Fallieres ministrem sprawiedliwości.

Senator F a y e ,  którego powołano ua ministra 
rolnictwa, był pierwej adwokatem i merem 
w miejscu swego urodzenia w M a r m a u de. 
W pierwszym gabinecie Tirard’a był ministrem 
oświaty.

T h ó v e n e t jest zdolnym jurystą, tekę mini 
steryalną obejmuje pierwszy raz, można go uwa­
żać za f a c h o w e g o  ministra sprawiedliwości.

Admirał J a u r e s ,  minister marynarki, to szcze­
ry republikanin sans phrase. Odznaczył się pod­
czas wojny 1870/71, był ambasadorem w M a- 
d r y c i e i kilkakrotnie kierował ważnemi przed­
sięwzięciami morskiemu

Y v e s  G u y o t ,  minister robót publicznych, 
jest jedynym radykałem w nowem ministerstwie, 
w swoim czasie uchodził za socyalistę, lecz od

pewnego czasu zaczął aspirować ua tekę ministe- 
rynną i w tym celu zmodernizował nieco swoje po­
glądy. Założył i redagował kilka organów ekono- 
miezno-politycznycb i wydał oały szereg dziel i 
broszur z dziedziny ekonomii politycznej. W po­
glądach ekonomiczi>vch zbliża się do L a s s a 'e ’a. 
Ma znaczenie i woły wy w stronnictwie roi »tm- 
czem, jest deputowanym dep. S e k w a n y .

Minister wojny F r e y c i n e t  jest zbyt znaną 
osobistością, aby potrzeba było powtarzać szcze­
góły z jegc karyery politycznej. Jes t z profesyi 
inżynierem, posiada wielkie zdelnosci, wszi ch- 
stronne wykształcenie i takt polityczny.

Widzimy więc, iż nowy gabinet składa się z 
najrozmaitszych żywiołow politycznych, z przewa­
gą umiarkowanych. W tym składzie nie repre­
zentuje on żadnego ściśle określonego programu 
politycznego, ale obfituje w poważne siły faeho- 
wę, może więc funkcjonować pomyślnie, jako 
gabinet urzędniczy. Jeśli wypadki polityczne po­
zwolą mu utrzymać się u władzy podczas wysta­
wy, będzie umiał godnie reprezentować Francyę 
wobec gości wystawowych w charakterze mistrza 
ceremonii. Ale na energicznego kierownika re- 
blikańskiej akcyi wynorczej nie ma w nim ma- 
teryału Prasa republikańska przyjęła nowy gabi­
net dość chłodno i przepowiada mu rychły upa­
dek. Jednakże przepowiedz, tych nie należy brać 
w ścisłem znaczeniu, gdyż jak wiadomo, organa 
paryskie przyjmowały z niedowierzaniem prawie 
wszystkie ministerstwa ostatnich lat, a jednak 
trwały oue przeciętnie po pół roku i więcej.

Ankieta robotnicza w Radzie 
państwa.

W wielkiej sali komisyi budżetowej zebrała 
się w sobotę w W iedniu ankieta znawców, po­
wołanych przez subkomuet przemysłowej komi­
syi parlameutaruej celem omówienia wnioskn 
Plenera i tow. o I z  D a c h  r o b o t n i c z y c h .  
Ankieta ta składa się z 26 członkow, ze wszyst­
kich Krajów Przedlitawii wybranych, a międzj 
nimi czterech z Galicyi: Ludwik S t a s i ń s k i ,  
majster stolarski z Krakowa, Antoni M a ń k o  w- 
s k i ,  drukarz ze Lwowa, Kazimier:: T a b a c z k o ­
wa  k i , rusznikarz ze Lwowa i Józef T o m k i e- 
w i cz  z Tarnowa.

Członkowie komisyi przemysłowej Izby posel­
skiej mają wstęp woluy ua obrady ankiety, a 
niektórzy z nich przyjęli na siebie obowiązki tłu­
maczów. Z posłów polskich podjął się tego za­
dania S z c z e p a n o w s k i

Ankiecie przedłożono kwestyonaryusz, złożony 
z 6 pytań, Które maja stanowić przeumiot jej o- 
brad i ostatecznej aecyzyi. Pierwsze posiedzenie 
odbyło się w sobotę przed południem. Po po­
witaniu zgromadzonycn przez przewodniczącego 
A d a m k a ,  przystąpiła ankieta natychmiast do 
obrad nać pierwszem pytan.em, które opiewa : 

„Czy iustytucya Izb robotniczych byłaby na­
leżytą i pożądaną formą reprezentacyi ekono­
miczny : i politycznych interesów pracgjącej
klasy ?“

P. K u n c  (krawiec z Lubiany) uważa Izby 
r o b o t n i c z e  pod tym jedynie warunkiem za 
odpowiednie, jeżeli bedą wysełać swych repre­
zentantów do Rady państwa.

Zdanie to dzielą także pp. B a r d o r f i  Z i­
ma, domagając się nadto dla robotników powsze­
chnego głosowania.

P M a ń k o w s k i  przypomina że robotnicy 
lwowscy już przed dwoma laty oświadczyli się

Jan Niezdara Codalski.
Znaleziony jego rękopis 

podał do druku

E d m u n d  8 . S a g a n o w s k i ,  

(Szkice z Zacho iu. Serya I.)

(Ciąg dalszy).

Nazajutrz, czy tego samego dnia popołudniu, 
wstałem z łóżka z pękającą mi głową. Wylałem 
na nią azbm  zimnej w<*dy, a w.siebie kufel sel- 
cerskiej. t  bierając się, spostrzegłem na palcu 
pierścień tak wspaniały, że czemprędzej, bez 
śniadania, czy tam kolący i, wybiegłem do naj­
bliższego jubilera.

— Wiele to warte? — pytam, pokazując 
pierścień.

Jubiler przez szkło patrrał, w ręku ważył i na 
ważce, potem na mnie spojrzał ciekawie, wreszcie 
rz ek ł:

— Oprawa jest naturalnie szczerozłota; dya 
ment wazy 30 i pół karatów; wartość pierścion­
ka, jak dla mnie, wynosi około 250 funtów. Czy 
go pan chce sprzedać?

— Ani myślę! — odparłem i wyleciałem ze 
sklepu Właćniem bardzo potrzebował pieniędzy. 
Poszedłem do innego złotnika, w innej stronie 
miasta — domyśliwszy się po drodze, że mnie 
tym klejnotem nie kto inny tylko wdowa obda­
rzyła — i sprzedałem pierścień za luntów 12'* 
Potem poszedłem do restauracyi na obiad, zbm- 
ląd do iskiejś świątyni baletów i muzyki. Wró­
ciłem do domu uad ranem z kilkunastu funtami 
w bucie... Po co ja te funty w but schował, —

gdzie się podziały wszystkie inne fun y w bile­
tach bankowych — tego do dziś dnia nie wiem 
i wiedzieć uie chcę!

W kilka dni po tych wypadkach odwiedziłem 
wdowę. Przyjęła mnie z wielką radością, rzuciła 
aię mi w ramiona i obc&łowała. Sądziłem, że wy­
piła przynajmniej dwie butelki diinu, ale rychło 
przekonałem się o jej trzeźwości dnia onego. — 
Siadłem obok niej na owej żółciowej kanapie i 
spostrzegłem spojrzenie jej, zatrzymane na moich 
palcach.

— Cóż to, my darling, nie nosisz mojego 
pierścionka ? j — rzekła.

— A! ao jppbardzo  piękny ten pierścionek... 
ale, no! wiOfzi pani, ja rano dyamentów nie 
noszę.

Rozumiem, darling , rozumiem — rzekła 
uspokojona; a potem, przewracając białka w o- 
czach, dodała półgłosem: — A przyniosłeś mi... 
hm ! w iesz., ten... swój pierścionek?

— Który ? jaki ? — zapytałem zdziwiony.
— O, prawda, ty nie znasz zwyczajów angiel­

skich, ty mój hrabiku wygnany! —  Rzekłszy tyle, 
znów mnie obcałowała; następnie zamyśliła się
i ku rosnącem i osłupieniu memu szepnęła sobie": 
the Countess Codalski.. . Countess Yerywealihy- 
Codalski... A potem głośno i\klepiąc mnie pal­
cem po nosie: — Widzisz, mój Janie, tu w An­
glii, zaręczony daje zaręczonei pierścionek... z a ­
w s z e !  Tyś nie wiedział o tem , ale teraz wiesz, 
więc nie zapomnij.

— Bójże się pani Bogal — krzyknąłem — co. 
pani mówi ? A komu to ja mam dać pierścionek? 
a z kim to ja zaięczony ?

— A z kimże — odpowiedziała mi wdzięcz­
nie wdowa — jak nie z twoją Rebeczką, która 
ciebie kocha i którą ty kochasz....

— Święty Ezawie! — wrzasnąłem — ja.... 
paui? jak mi życie miłe, pierwszy raz słyszę!...

Ona zbladła, zachwiała się i spadła z kanapy 
ua posadzkę — a ja z salonu susa dałem, zbie­
głem na dół, porwałem kapelusz i laskę, i dyr- 
dyr drapaka do domu.

Miły czytelniku, resztę już pokrótce opowiem — 
bo przykro i Doleśnie jest człowiekowi opowia­
dać drogi nieprzyjaciół, zawziętych na cześć i ho- 
m bezbronnego!... Przez kilka tygodni odbie­
rałem listy wdowy — zrazu błagające, pełne opo- 
ponaksu i miłości; potem naszpikowane gorzkie- 
mi wymówkami — w końcu grożące mi proce­
sem o zerwanie zaręczyn. Gdy już sprawa zaszła 
tak daleko, począłem reflektować: Dwie drogi
przedemną: pojąć w małżeństwo wdowę Very- 
wealthy lub procesować się. Pojmę w małżeń­
stwo, to co? utracę stau kawalerski i swobodę, 
gwoli pijanej chronicznie i straszliwie nieokrze­
sanej babince, której dochód skończy się za lat 
kilka, lub z pierwszym lepszym atakiem Daraliżu. 
Zaplączę się w proces — to, czy go wygram, 
czy przegram, będę wielkim człowiekiem w An­
glii od razu. Świat powie: oto biedny, nieszczę­
śliwy Polak, bohater, wygnaniec i hiabia, nie da 
się ująć w sidła bogatej wdowy: a więc to musi 
być człek bonoru, dżentelman, warto go poznać, 
warto go przekouać. że prawdziwy świat angiel­
ski wynagrodzi mu gorycze pierwszych na tej 
ziemi doświadczeń — jeżeli jest młody, ma do­
bre maniery, to czemu go nie przygarnąć, cze 
mużby siostry i córki nasze ni°... itd ild.

Nad to wszystko do procesu zdecydowało mnie 
przekonanie, że wygrać muszę. Jakież-bo dowody 
stniały zaręczyn? Wprawdzie babinira przytacza­

ła ich całą secinę z świadkami: żem się jej pu­
blicznie oświadczył, publicznie ją nawet w nos 
pocałował; że rywala jakiegoś w brzuch publi­

cznie kopnąłem; że pierścionek przyjąłem, że.... 
w sypialni jej byłem. No, ale to wszystko, są­
dziłem, runie i w nicość pó|d/.ie. gdy fakta w 
właściwem okażą się świetle. Zdec 1 o wałem się 
procesować się i o postanowieniu .em uwiado­
miłem wdowę. Wiedziałem, że odtąd adwokat 
tylko między nami pośredniczyć będzie, więc cze­
kałem. Przeszedł jeden tydzień i drugi — poczta 
nie przyniosła adwukackiegc ultimatum. Przeszedł 
tydzrnń trzeci — rozpoczął się czwarty.... i do 
stałem l is t , nie od adwokata żadnego, lecz od 
prostego rzecznika. List był tej tre śc i: „Jeżeli 
odwrotną pocztą pan uie odeślesz pierścienia pani 
Verywealthj, sprawa przejdzie ua drogę prawa. 
Garnek, któryś pan zostawił u p. Y , jest każdej 
chwili do odebrania.

Jakżeż miałem zwrócić pierścień, Kiedym go 
już uie miał? Rzuciłem list w egień i zapomnia­
łem o nim. AMści—ktoby się był spodziewał 1— 
siedzę ja  sobie nazajutrz w talonie pani Jenkin- 
sowej (zbliżał się termin trzechmiesięczny rachun­
ku) i rozpowiadam jej o podróżach moich z map 
dąrynem Li Sham — gdy do pokoju wszedł czło­
wiek jakiś, w okularach na nosie i z papierem 
n  palcach. Skłonił się gospodyni, zerknął ua mnie 
i zapytał Jenkiusową, czy to indywiduum— wska­
zując papierem na mnie — zwie się hrabią Ja ­
nem Niezdarą Codalskim ? Jenkinsowa naturalnie 
przytwierdziła, a ou też ni ztąd, ui zowąd kła­
dzie mi łapę na ramieniu i rzecze- „John Nie­
zdara Codalski, w imię prawa — aiesztuję cięl 
Co tylko powiesz teraz, przeciw tobie posłuż} — 
a więc bądź ostrożny!"

Nie opiszę rejwachu, jaki powstał w obecności 
wszystkich Jeukinsów, kucharki i służące,• 8  rze- 
szczałem jak opętany protestując przeciwko pro­
cederowi kryminalnemu w sprawie, która w men 
przekonaniu (bom myślał o waowie) była czysto

cywilną. Wmieszał się do kłótni z agentem poli­
cyjnym sam pan Jenkius. Nic nie pomogło —  
miałem iść z tym człowiekiem na policję. Wto 
dy krew Codalskich zakipiała mi w żyłach, trzs> 
snąłem polieyauta w gębęl Coż on tedy? N 
wieczną hańbę królowej Wiktóry> i Gladstone’ 
niech będzie, że muie, „wygnańca D olskiego", sie­
pacz ujął za obie ręce, nałożył na mnie sromo­
tne kajaanki i rzuciwszy na krzesło, otworzył 
okno i świsnął. W pięć sekund, dwóch konsta- 
biów stanęło w progu Jenkinsów salonu. Agent 
rozwinął papier i odczytał całą litanię gr^echAw 
moich, poczynając od sprawy pierścionka, s koń­
cząc ua oskarżeniu, jakobym ja — ja, Jan Niezaara 
Codalski — był w Płocku kasyerem czyimśtam 
i okradłszy chlebodawcę, zemlinął do Ameryki!------

Powieśmy grubą zasłonę nad następnemi laty 
pięciu I — Ten, który „krew przela' na polu bi­
twy", zdobył się i na mniejszą ofiarę, na mniej 
głośne męczeństwo, codzienne, zapisane (najczę­
ściej paznokciem) na murach brytańskich kaza- 
matów, w Portlaad . Newgate, Millbank I

Nazyv«‘m się dzis J o h n  N t w m n  C h i n ­
ce  i mieszkam pod Nr. 5, Essex Nww* P**r 
Strandzie, w Londynie Ozem się h^dafę.op®  
wiem przy najpierwszej spossba»ó« ’
rozpostarty tu obraael prsesłłoóei m j«J P 
mi dusze DoJością i gorycz*.... W n n j w f j r  
trącają mi pióro a ręki — no, i łojówka to., ga­
śnie—

(0 . d. n .)
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za Izbami robotniczemi. Mówca wraz ze swymi 
towarzyszami żąda równego prawa dla wszy­
stkich, bez różnicy narodowości i wyznania, gdyż 
wszyscy robotnicy są zarówno obywatelami pań* 
‘wn i równo z innemi klasami ludności pono- 

. ciężary. Izby robotnicze muszą byó należy- 
*■ urządzone, jeżeli mają odpowiadać swemu ce­

lowi, mimo tego jednak nie zrzekają się robotni­
cy na wszelki sposób powszechnego prawa gło­
sowania i pod tym względem lepiej jest, a b y  
n a m  p r a w a  t e  d a n o  d o b r o w o l n i e ,  n i ż  
a b y ś m y  b y l i  z m u s z e n i  b r a ć  j e  s a mi .

W dalszym ciągu domagają się rzeczoznawcy: 
udziału w Izbach dla s u b j e k t ó w  h a n d l o ­
w y c h  którzy dotąd są najbardziej upośledzeni 
z klas robotniczych; s ą d ó w  p o l u b o w n y c h  
milczeniem pominiętych w przedłożonych wnio­
skach: rozporządzenia, aby pojedyncze Izby zo­
stawały ze aobą w łączności: wreszcie, aby każ­
da z proponowanych 29 Izb wysełała swego re­
prezentanta do Bady państwa, a nie wszystkie 
razem tylko dziewięciu, jak tutaj zaproponowano 

P. T o m k i e w i c z  z Tarnowa wyraża zdanie, 
że Izby robotnicze nie będą mogły reprezento­
wać należycie ekonomicznych i politycznych in­
teresów robotniczej klasy, a to dla tego, ponie­
waż przedłożona ustawa nie wyróżnia robotni- 
Ków należycie wykształconych i kwalifikowanych 
od tych, którzy nie kształcili się do specyalnycb 
zawodów Mówca występuje również przeciwko 
małej liczbie reprezentantów Izb w Badzie pań­
stwa.

P. T a b a c z k o w s k i  daje kategorycznie p rze ­
c z ą c ą  odpowiedź na pierwsze pytania, domaga­
jąc się, aby w Izbach mieli także reprezentacyę 
r o b o t n i c y  w i e j s c y .  K iku rzeczoznawców 
z rzędu oświadcza się przeciw przedłożonym 
wnioskom i żąda rozszerzenia &ompetencyi Izb.

Ankieta przystąpiła następnie do obrad nad 2 
pytaniem: „Gzy pożądanem jest, aby Izby robo­
tnicze co do liczby ewej i obszaru terytoryal- 
nego odpowiadały Izbom handlowo - przemysło 
wym ?*

Rzeczoznawcy domagają się w ogóle w i ę ks z ej 
i l o ś c i  I z b  r o b o t n i c z y c h ,  a p. T o m k i e ­
w i c z  oświadcza, że cztery Izby dla Galicyi i 
Bukowiny jest stanowczo za m a ł o .  Rozchodzi 
się tutaj o utworzenie reprezentacyi robotników 
różnych kaiegoryj, któryou interesa nic ze sobą 
nie mają wspólnego, nadto zaś, jeżeli Izba zbyt 
daleko będzie oddaloną to robotnicy nie będą 
mogli w jej obradach brać udziału: obwody
Izb powinny więc znacznie być mniejsze.

P M a ń k o w s k i  podziela zdanie Tomkie­
wicza i żąda oprócz Izb robotniczych w Krako­
wie i Lwowie, także założenia ich w Słobodzie 
B ungurskiej, Drohobyczu, Tarnowie i Stanisła­
wowie.

Wieczór odbyło się d r u g i e  p o s i e d z e n i e  
ankiety. Dep. P e r n e r s t o r f e r  złożył na wstę 
pie następujące oświadczenie: „Podaję do wiado­
mości komisyi, że wczoraj odbyło się posiedze­
nie ekspertów, na którem był dep. £  i c h h o rn. 
Rozdawał on km  pismu ulotne p. t. . Robotnicy 
i iżby robotnicze*, w którem obok przedłożonych 
ankiecie pytań były zawarte odpowiedzi. Równo­
cześnie użył Eichhorn tej sposobności, ażeby u- 
derzyć w sposób obelży wy na kilku nieobecnych 
posłów, a między innymi na jednego z członków 
komisyi Izb robotniczych*.

To wywołało chwilowy niepokój wśród zgro­
madzonych.

Przewodniczący A d a m e k  polecił oświadcze­
nie to Pernerctorfera zanotować w protokóle, mi­
mo protestu dep. L u e g e r a. Kilku rzeczozna­
wców oświadczyło , że agitacyi Eichhorna nikt 
nie brał na seryu.

Następnie przystąpiono do dyiausyi nad trze- 
ciem pytaniem, a mianowicie: „Którzy robotn1- 
cy mają mieć czynne prawo wyboru do Izb ?“ 

Przeważna część mówców żądała, ażeby czyn­
ne prawo wyboru miał każdy robotnik z ukoń­
czonym 21 rokiem życia, a bierne z ukończo­
nym 24 rokiem życia. L w o w s c y  delegaci żą­
dali rozszerzenia ustawy i na r o b o t n i k ó w  
w i e j s k i c h .  Czesi zas i na robotników zaję­
tych przy przemyśle domowym.

Po wyczerpaniu dyskuayi na ten temat, 
debatę odroczono do poniedziałku.

S p r a w y  s i k o l a e .

mnarya nauczycielskie i szkolni mspektoruune 
okręgowi).

(Ciąg dalssy). 

Przy niektórych seminaryach nauczycielskich 
są zastępcy,o których mowa, tacy, którzy już po 
kilka lat przy seminaryach służą. Mają egzamina 
wydziałowe, bo tych żądają, chociaż żądanie to 
wobec faktycznego nie istnienia męskich szkół wy­
działowych w kraju naszym wydaje nam się 
iluzoryezaem — i służą cierpliwie dalej i wyro 
bili się w ńągu tych kilku lat — sześciu lub o- 
śmiu — wprawdzie kosztem sprawy, — na woa­
le dobrych nauczycieli azkoły wzorowej. Takim 
zastępcom nic nie dałoby się zarzneić, wżyli się 
już w system nauki seminarzyckiej, irzyswoili 
już sobie tę rutynę pedagogiczną, właściwą se 
minaryorn nauczycielskim ale i tych liczba u- 
mniejszy się niebaw em , a ' icb miejsce zajm.| 
młodzi, niedowarzeni jeszcze ludzie, wszędzie 
przydatni, tylko me do seminaryów.

Wiadome są bowiem wypadki, ie  ci, rutyno 
wani już nauczyciele — zaatępcy wobec pra ty ­
ki lat ostatnich i świeżo sankcjonowanej ustawy 
szkolnej z 17 stycznia 1889, zamierzają stano­
wczo porzucić dalsze swoie w seminaryum za­
stępstwo i szukać tam eh lebs, gdzie się prędzej 
dosłużyć można, jak to już nawet kilku uczy­
niło lub uczynić zamierza.

Młody człowiek po ukończeniu beminaryum, 
szedł ochoczo ua zastępcę nauczyciela semina­
ryum z płacą 480 iłr. — Raz pochlebiało to je­
go młodzieńczej dumie być nauczycielem zakła­
du, w którym przed dwoma zaledw.e laty był 
uczniem. Powtóre, liczył on na lekcye prywatne, 
które miały być uzupełnieniem potrzebnego w 
mieście utrzymania, a po ti zecie —  co naiwa 
in iejsza, — liczył ten młody człowiek na to , 
ie  po szeregu lat suplentury, po latach mozol­
nej pracy, gdy się na dobrego wyrobił nauczy­
ciela, dosłuży się przecież stałej pos-dy przy c. 
k. Beminaryum nauczycielskiem

Okoliczność ta była powodem, iż wielu za­

stępców gorzko biedowsło i bieduje o 480 złr. 
płacy, a biedowali dlatego, że nadzieja otrzyma­
nia stałej posady pokrzepiała ich w pracy i w 
walce o chleb powszedni.

Tymczasem po tych kilku latach pracy i wi lki 
prysły w obec praktyki i doświadczeń lat osta­
tnich te bańki mydlane nadziei i nasz wypróbo­
wany już nauczyciel-zastępca, zostaje na lodzie 
znowu chyba tylko z nadzieją otrzymania kiedyś 
stałej posady, a z tern przeświadczeniem, że al­
bo dalej musi za drugich pracować i biedować 
albo porzucić to niewdzięczne pole. Cóż się bo 
wiem dzieje? Oto nic innego, jak tylko to, że 
skoro tylko zawakuje jaka posada nauczycielska 
przy seminaryum nauczycielskiem, nadają ją za­
raz któremuś z upatrzonych już i nastawionych 
już inspektorów szkolnych okręgowych. W ten 
sposób obsadzono ostatnymi czasy ośm posad 
przy seminaryach nauczycielskich.

Doszło do tego, że i n s p e k t  u r a o k r ę g o  
wa  s t a ł a  s i ę  n i e j a k o  p o m o s t e m  do o- 
t r z y m a n i a  s t a ł e j  p o s a d y  p r z y  s e mi -  
n a r y a c h  n a u c z y c i e l s k i c h .  Nominat taki 
pełni dalej obowiązki inspektorskie, bo mu jest 
z tern Dardzo wygodnie, a wtedy, albo ów jego 
starszy zastępca bieduje dalej o niepewnem ju ­
trze, albo, gdy porzuci seminaryum i otrzyma 
przy innych szkołach ludowych stałą posadę, 
przychodzi natenczas ów młody zastępca, nau­
czyciel, wyszły prosto z igły t. j. ukończony za­
ledwie seminarzysta, który ma być nauczycielem 
szkoły wzorowej, wzorem dla przyszłych nan 
czyoieli szkół ludowych, ocenicielein piaktycz 
nych lekcyj kandydatów seminarzyckich , korek­
torem ich zboczeń i uchybień metodycznych, 
kierownikiem ich pedagogiczno-dydakiyczno-meto- 
dycznego wykształcenia. Czy nie jest to najpo­
spolitsza ironia, podkopująca znaczenie i wpływ 
seminaryów nauczycielskich? — Czy nie jest tc 
najoczywistsze naigrawanie się z postanjwień sta­
tutu organizacyjnego dla seminaryów nauczyciel­
skich, który w § 65 powiada, że „die Lehrer der 
Ubengsschule sind rerpflichret bei der Bi.dung 
der Zoglinge mitzuwirken*, a w § 18 tym t. z. 
u nas nauczycielom młodszym jeszcze obszerniej­
sze zakreśla pole działania, skoro powiada, że 
„die Lehrrersuche der Zoglinge finden unter der 
Leitung der Uebungsschullehrer statt “

Jakże wyglądać będą za lat kilka nasze semi- 
narya nauczycielskie wobec tej praktyki, zwła­
szcza, i i  nie było dotychczas a n i  j e d nie g o je­
szcze wypadku, aby który z tych starszych za­
stępców stałą przy seminaryum nanczycielskicm 
otrzymał posadę, że zatem porzucają lub porzu­
cić zamierzają swoje dotychczasowe etanowiska 
ci nauczyciele - zastępcy, którzy już Lilka lat na 
służbie przy seminaryach nauczycielskich spę­
dzili.

Na ich miejsce przyjdą znowu owi chętui, na 
uczeni nawet młodzi ludzie, o których wyżej mó­
wiliśmy i o których jeszcze i to dodamy, iż na 
wet i tych wobec nowej ustawy szkolnej a do­
świadczenia i gorzkiego zawodu drugich z cza­
sem zabraknie, a nawet już i teraz brakuje, cze­
go również namacalne bywały dowody.

C z y  w o b e c  t e g o  n i e  o b n i ż y  s i ę  ws e -  
m i n a r y - a c h  n a u c z y c i e l s k i c h  p o z i o m  
n a u k i ?  — Sądzimy, że się obniży, że się już 
nawet obniżył i że z czasem zniknie z naszych 
seminaryów nauczycielskich owo praktyczne, me- 
todyczue nauczanie, ów wzór nauki i prowa­
dzenia klasy, tak niezbędnie potrzebny przyszłe­
mu nauczycielowi ludowemu. (D n.)

deficyta, w jakie wiele najstarszych kas gwarę 
ckich popadło, wynoszą przeszło 27 milionów 
złr. a przyjście im w pomoc, jakkolwiek trudne 
jest jednak koniecznością nieuniknioną.

I z b a  p a n ó w  zbierze się dopiero w piątek 
na posiedzenie, celem przeprowadzenia rozpraw 
nad  ustawą o spadkach włościańskich.

Kwesty a językowa w s e j m i e  w ę g i e r s k i m  
wyłaniać się po. zyna już przy §. 2 1 ; wystąpio 
no mianowicie na sobotniem posiedzeniu przy
tym  paragrafie z tak daleko idącem i w nioskam i
o wprowadzenie języka węgierskiego do wojsko­
wych zakładów wychowawczych na Węgrzech 
że do uchwały paragrafu nie przyszło i postano­
wiono obradować równocześnie nad dwoma na- 
stępnemi paragrafam i.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  25 lutego.

Zwracamy uwagę na zamieszczoną w rubryce 
„Ostatnie wiadomości* korespondencyę z Wie­
dnia, donoszącą o programowej rozprawie w Kole 
polskiem. Uchwalenie przez Koło tajemnicy unie­
możliwia podanie jakich kol wiali dokładnych szcze­
gółów o tej rozprawie. Obawiamy się tylko, że 
tajemnica ta, jak niestety zbyt często bywa, obo­
wiązująca wobec dzienników polskich, nie będzie 
dotrzymaną wobec niemieckich i ie  „ą drogą do 
staną się na jaw wiadomości niedokładne, bała- 
mutne i przekręcono. Co do samej rzeczy — to 
zdawna wyrażaliśmy przekonanie, że bezprogra- 
mowh polityka popierania rządu zawsze i we 
wszystkiem jest dla kraju szkodliwą i doprowa­
dza do tego, że Koło jest tylko cyfrą w większo­
ści, zapewniającej zawsze rządowi zwycięstwo, 
ale nie jest czynnikiem, któryby z pełną świado­
mością ważył na szali i przechyla! ją na stronę 
praw i interesów kraju. Jeżeli program będzie 
uchwalony, to oczywiście musi on obejmować 
obok wytycznej linii działania, pewne w spra 
wach krajowych postulata od których Koło od­
stępować nie będzie mogło, które jako sme qua 
non będzie w chwilach właściwych stawiać, od 
uwzględnienia ich dalsze swe postępowanie czy­
niąc zaleznem. Bez tego — program miałby zna­
czenie czysto teoretyczne tylko i platoniczne.

Z  Austro Węgier.
Obradująca obecnie a n k i e t a  r z e c z o z n a w ­

c ó w  w kwestyi Izb robotniczych domaga się 
znacznie szerszei kompetencyi dla tych instytu- 
cyj i główny kładzie nacisk na prawo powszech­
nego głosowania. W ogóle ankieta korzystne wy­
warła wrażenie na posłów, a kilka dzienników 
wiedeńskich pochlehnie wyraża się o delegatach 
z Galicyi: chv,„lą przemówienie M a ń k o w s k i e ­
go,  które na innem podajemy miejscu, jak nie 
mniej zaebuwanie się po* ikich rzeczoznawców 
wobec skrajnych antysemickich podżegań ks. 
E i c h h o r n a .

Akcya wyborcza w Czechach rozpoczęła się 
powstaniem nowego stronnictwa politycznego, któ­
rego celem ma byó pośrednictwo w zbnżeniu 
obu dzisiejszych narodowych party j: staro- i mło- 
doczeskiej. Nowe stronnictwo nie doszło dotąd 
do ugrupowania się, a samozwańczy przywódca 
jego, niejaki p. P a z d i r e k, były współredaktor 
staroczeskiej Politik, lawiruje między obiema par­
ty ami, chcąc wytworzyć stronnictwo, o ktorego 
względy ubiegaćby się musiały obie partye cze 
skie.

I z b a  p o s e l s k a  przerwała na razie obrady 
nad k a s a m i  g w a r e c k i e m i  i przystać nad 
przedmiotem tym do szczegółowej rozprawy do­
piero pu zasięgnięciu opinii towarzystw górni­
czych. Między innemi okazało się bowiem, że

Z  Niemiec.
Wiadomość o nagłem wysłaniu czerech fregat 

śrubowych ne wody wysp Samaońskich potwierdza 
się w zupełności. N at Ztg. objaśnia, że zada­
niem tej eskadry jest ukazanie pretendenta Matanfy 
że to ponowne energiczne wystąpienie Niemiec 
przeciw temu pretendentowi nie zakłóci stosunku 
między N'emcami, a Stanami Zjednoczonemi Pół­
nocnej Ameryki, bo prawa do obrony własnych 
interesów żadne państwo Niemcom nie odmawia, 
zwłaszcza że Niemcom nie chodzi o zdobycze 
lecz tylko o spokó,. Na uczcie parlamentarnej 
dnia 22 b. m. p-z/znał kanclerz, że znaczna 
cząść kłopotów i zawikłaó kolonialnych wynikła 

niezręczuości urzędników, którzy nie umieji. 
obchodzić się z krajowcami. Jednak małe wyni 
kłe stąd nieporozumienia nie powinny doprowa­
dzić do zamącenia wzajemnego stosunku między 
Niemcami z jeduej, a zaprzyjsźnionem. wielkiemi 
mocarstwami z drugiej strony, bo zamącenie ta 
kie wyrządziłoby Niemcom szkodę ekonomiczną.

Według Kzeuzzeitung car rosyjski ma zam ar 
w maju oddać wizytę cesarzowi niemieckiemu, 

dotąd nie ułożono ani kierunku drogi, a ti 
ostatecznego terminu.

Cesarz niemiecki — jak twierdzą — ma za­
miar dzień '9 marca, rocznicę zgonu swego dzia 
da ogłosić na dzień powszechnej w Niemczech 
żałoby.

Zaślubienie księcia Aleksandra Battenberga ze 
śpiewaczką Loisinger jest niejako ostatnim aktem 
wielkiego dramatu, który miał poniekąd znacze­
nie polityczne.

Ks. Aeksander był przeszłego roku szczegół 
nie podczas krótkiego panowania cesarza Fryde­
ryka, uznanym narzeczonym cesarzówny W i 
itoryi. Ks. Bismark oparł się temu całym cięża­
rem swego wpływu — a nawet zagroził dymi 
syą. Według jegc zapatrywań zachodziła obawa, 
Ż9 w razie takiego małżeństwa przyszły cesarz 
niemiecki nie będzie mógł uniknąć tego, bj 
swego szwagra nie poprzeć znowu na trou buł 
garski. Wprawdzie ks. Aleksander oświadczył 
wówczas stanowczo, że nie myśli wcale o powro­
cie do Bułgaryi, ale to nie pomogło, bc był je­
szcze iuny wzgląd, mianowicie na Rosyę, która 
nie nawiaząc ks. Aleksandra, niechętnie patrzy­
ła na skoligacenie się jego z domem cesarskim. 
Ale i Rosya oświadczyła, źe nie ma nic przeciw 
tem u; mimo to BiBmark postawił na swojem 
przeszkodził temu małżeństwu, nie złagodziwszy 
przez to bynajmniej niedowierzania Bosyi wzglę­
dem Niemiec. Po śmierci ces&łza Fryderyka, kie­
dy cesarzowa wdowa udała aię z córkami do 
Anglii, mówiono kilkakrotnie, że to małżeń­
stwo będzie przecież zawartem; ale stało się 
inaczej. Ks. Aleksander widocznie mniej kochał 
swoją narzeczoną, niż ona jego, twierdzono nawet 
powszechnie, iż owe projektowane małżeństwo 
jest pragnieniem cesarzówny ; dowodem tego jest, 
iż zniecierpliwiony oczekiwaniem poszedł za gło­
sem serca bez wyrachowań majątkowych i poli­
tycznych i zaślubia — lub może zaślubił już 
śpiewaczkę — a przez to usuwa resztę obaw co 
do możliwych aspiracyj <ia tron bułgarski Zyska 
fkolbki«m tego ks. Ferdynand Koburgki, dla którego 
r zmięć w narodzie dL zwycięzcy pod Śliwnicą 
była zawsze niemiłą i niepokojącą. Wielbiciele 
księcia Aleksandra w Bułgaryi będą teraz mu­
sieli wyrzec się nadziei jego powrotu, a sku­
tkiem tego staną wyraźniej po strome księcia 
Ferdynanda.

Wiadomość o odstąpieniu kawałka pobrzeża 
przy granicy algierskie) cesarstwu niemieckiemu 
przez sułtana marokkańskiego nazywają w Ber­
linie zmyśleniem tendencyjnem, nie mającem 
żadnej podstawy — ani teraz, ani na przyszłość.

Takie zaprzeczenie było potrzebne dla uspokoje­
nia słusznych podejrzeń i obaw we Francyi i 
Hiszpanii.

Program nowego rządu francuskiego.
Nowe ministerstwo przedstawiło się Izbie de­

putowanych i senatowi, przyczem w obu Izbach 
prezydent gabinetu odczyta* następujące oświad­
czenie :

„ W chw ili, kiedyśmy puszli za wezwaniem 
prezydbntd republiki, n i e  o d d a w a l i ś m y  s i ę  
ż a d n y m  z ł u d z e n i o m  t o  do  t r u d n o ­
ś c i  o b e c n e j  c h w i l i ,  ale znaleźliśmy otuchę 
w tej myśli, że panowie nń odmówi ile pomocy 
i poparcia ludziom dobrej woli. którzy stanęli 
przed wami z postanowieniem spełnienia obo­
wiązków, jakie wkłada na nich obecne położenie.

T e r a ź n i e j s z e  z g r o m a d z e n i e  u s t a ­
w o d a w c z e  ma do spełnienia d w a  w i e l k i e  
z a d a n i a  w ciągu tych kilku miesięcy, które 
mu jeszcze pozostają do chw.li legalnego upły­
wu jego mandatu : przede wszystkiem ma u c b w a- 
l i ć  b u d ż e t  n a  r. 1890, a następnie przez r o ­
z u m n ą ,  t o l e r a n c y j n ą  i n a  s z e r o k ą  
s k a l sę z a k r e ś l o n ą  p o l i t y k ę  z a p e w n i ć  
p o w o d z e n i e  w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j ,  
która zgromadzi w naszej pracowitej i pokojowo 
usposobionej Francyi, cuda sztuki, przemysłu i 
pracy wszystkich ludów.

Inne oddswna oczekiwane ustawy wielkiej wa­
gi , jak u s t a w a  w o j s k o w a ,  są obecnie w 
toku dysicusyi. Liczymy na was, iż pomyślnie 
doprowadzicie je do końca.

Atoli przekonani jesteśm y, że g ł ó w n e  z a ­
d a n i e  r z ą d u  w o b e c n y c h  w a r u n k a c h  
p o l e g a  n a  t e r n ,  a ż e b y  d l a  w s z y s t k i c h  
r e p u b l i k a n ó w ,  dla wszystkich Francuzów, 
którzy zarówno pragną por z ą d k u jak i w c 1- 

n o ś c i ,  przygotować grunt do w s p ó l n e g o ,  
p o t ę ż n e g o  i s t a n o w c z e g o  d z i a ł a n i a ,  
skierowanego ku obronie i wzmocnieniu sy­
stemu pokoju, sprawiedliwości i postępu, do te- 
gc bowiem dążył .krąj, ustanawiając republikę.

Wierni duchowi naszych liberalnych instytu- 
cy j, skierujemy wszystkie nasze usiłowania ku 
temu, aby Francya w chwili, kiedy będzie de­
cydować o dalszej swej polityce, była w pełneni 
posiadaniu własnej woli i aby zaznała spokoju, 
ukojenia i pojednania.. Do tego dzieła niezbę­
dnego uspokojenia, wzywamy was w wyższym 
interesie ojczyzny. Powodzenie tej polityki zawi­
sło od naszej stanowczości i czujności — możecie 
na nią liczyć.

Zdecydowani jesteśmy zasłonić n a s z ą  w ł a ­
s n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  wszystkich u 
rzędników , wiernie spełniających swe obowiązki, 
ale z te m  w i ę k s z ą  s u r o w o ś c i ą  s ą d z i ć  
b ę d z i e m y  i c h  b ł ę d y  i n i e d b a ł o ś ć .

Co się tyczy naszej czujności, uważamy to so­
bie za n a j b a r d z i e j  n a r z u c a j ą c y  s i ę  o 
b o w i ą z e k ,  z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  c h w y ­
c i ć  s i ę  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w ,  które mogą 
zapewnić u t r z y m a n i e  p r a w n e g o  p o r z ą d ­
k u  i p o s z a n o w a n i e  d l a  r e p u b l i k i .  Dla 
tego też uważalibyśmy za konieczne u d a r e m ­
ni ć ,  a w r a z i e  p o t r z e b y  s t ł u m i ć  w s z e l ­
k i e  p o w s t a ń c z e  p r z e d s i ę w z i ę c i e * .

Oportuniści przyklasnęli naturalnie temu o- 
świadczeniu. Prawica . radykali zachowali się 
milcząco i zajęli wobec nowego ministerstwa sta­
nowisko wyczekujące.

Pierwsze kroki nowego zządu istotnie zgadza 
ją się z duchem tego oświadczenia; minister 
spraw wewnętrznych C o n s t a n s  zarządził e- 
nergiczne środki na dzień 24 lutego, na który 
zapowiedziano demonstracje socjalistyczne, jako 
w rocznicę rewolucji 1848 roku. W dniu tym 
skonsygnowauo w koszarach załogę paryską fla  
polieya otrzymała rozporządzenie nie dopuścić do 
żadnych mauifestacyj ulicznych. Minister oznaj­
mił zarazem, iż nie przyjmie delegacji od syn­
dykatów roboczych, które w dniu tym miały się 
zgłosić do ministerstwa spraw wewnętrznych. 
O przebiegu dnia wczorajszego, niej mamy do 
tej chwili żadnych wiadomości.

Kronika.
K r a k ó w , 25 lutego

Zabawa tańcująca w Towarzystwie 8trzeleckiKm 
zm ieniła się w sobotę w ,eden z większych balów, 
skoro przeszło sto par tańczyło w kadryla. Zabawę 
rozpoc/ął gospodarz Towarzystwa strzeleckiego p 
Adam Miłaszewski z małżonką obecnego Króla kur­
kowego p Gajdzieza. W drugiej parze szedł prezes 
Towarzystwa dr. Hajdukiewioz z małżonką prezesa 
Izby handlowej p Baranowską. Kilkaset osńb przy­
było na zabaw ę, która trw ała ochoczo do świtu. 
Wobec tasiego p< wodzenia rozbawieni tancerze do­
magają się jeszcze jednego w bieżącym karnawale 
„wieczoru strzeleckiego".

Biuro Rady szkolnej okręgowej miejskiej po
□ ownie ma zostać umieszczonym po za magistratem, 
w lokalu osobno na ten cel wynajmowanym. Dla 
pomieszczenia ekspedytu m ag istra tu , umieszczonego 
dotychczas bardzo nieodpowiednio będą zajęte ubi 
kaoye, dotychczas przez hiaro Rady szkolnej zajmo­
wane. Czy by nie należało pomyśleć ostatecznie o 
tylokrotnie proj ktowanem już przebudowaniu budyń 
ku m agistratu ? Dopóki to nie n as tąp i, o odpowie- 
dniem pomieszczeniu biur w dzisiejszym gmachu 
mowy byó me może

Sekcya szkolna Bady miejskiej na posiedzeniu 
odbytem w sobotę zgodziła się w zasadzie na tak 
pożądaną budowę dwóch szkół ludowych w części 
miasta za torem kolei Karola Ludw ika dla najwięk 
szej dzielnicy szóstej. Jako plao budowlany najod­
powiedniejszy z przedstawionych sześoiu planów, 
uznała sekcya część placu Ariańskiego, tak aby 
przystęp do jedne; z tych dwóoh szkół był od nlioy 
Kopernika, a drugi od ulicy Lnbi< z. Obie szkoły 
mają mieó ogródki, a przestrzeń oała potrzebna pod 
budowę wynosić ma około 1800 fążni  kwadrato­
wych Sprawa ta nim pójdzie na posiedzenie Rady 
miasta będzie jeszoze rozpatrywaną przez sekoyę go- 
spedarozą.

Dyrekcya Tow. situk pięknych na wczoraj
szem posiedzeniu obradow ła  nad wyborem dwóoh 
przyszłorocznych premii Na pierwszą uchwalono je­
dnomyślnie reprodukoyę słyn ‘ego obrazu Wojciecha 
Kossaka „Olszynka* , pizedstawiająoego pamiętny 
epizod Bitwy pod Grochowem , na którym postać 
Chłopickiege jest wiernie odportretowano. Wybór ten 
leszcze przed zapadnięciem ostaieczuej uohwały 
znalazł był poklask opinii publioznej, * objawiający 

liczniejszem o wiele n ii w poprzednim roku 
zgłaszaniem się nowych członków. Wybór drugiej 
premii nie został jeszcze stanowczo rozstrzygnięty. 
Poniew aż z dwóch projektów reprodukowania „T a­
werny* Gierymskiegi, lub „Bójki w karcz nie" 
Szymanowskiego żaden dla przyczyn niezawisłych 

d dyrekcji, nie mógł przyjść do sku*kji, przeto 
decyzja pod tym  względem musiała byó odroci.oną 
do następnego posiedzenia Dotyczozas zaproponowa­
ne zostały „Jeazyboth* czyli „Rozmyślanie Dad Tal 
mudem* Hirszenberga, tub „Opowiadanie górale* Szy­
manowskiego. Oba te obrazy miały, jak  wiadomo, 
wielkie powodzenie na wystawie krajowej.

Z teatru. Wobec licznie zebranej publiczności 
odegrano w sobotę bardzo starannie i z dbałością o 
zewnętrzną stronę widowiska przerobiony z pierw- 

;o tomu powieści Henryka Sienkiewisza obraz 
dramatyczny p. t. „Pan Wołodyjowski*. Przerobie­
nia dokonał p. Antoni Siemaszko podobno pod kie 
rankiem autora powieści Widowisko było także be- 
nefisem sympatycznego artysty, którego bardzo ży­
czliwie przyjmowała publiczność. Parę uwag o tem 
przedstawieniu umieścimy jutro.

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa Za­
liczkowego w K takow ie, zwołane na wczoraj, nie 
przyszło do skutku dla braku kompletu. Następne 
zgromadzenie odbędzie się w pouiedziałek 11 marca 
b. r. o godz. 5 po południu w biurze Towarzystwa 
Zaliczkowego przy ulicy Floryańskiej

Slub. W sobotę w kośoieie 00. Kapucjuow po­
błogosławiony został związek małżeó*ki dra Bole­
sław a Z b o r o w s k i e g o ,  kandydata adwokatury.

panLą Heleną M i c h a ł o w s k ą ,  córką p. Stani­
sław a Michałowskiego, znanego przemysłowca i dy­
rektora Towarzystwa kredytowego rękodzielników tu ­
tejszych

Dr. Stanisław Orłowski wpisany został na listę 
adwokatów z siedzibą w Borszczuwie.

Konfiskaty. W yjaśniła sie wreszcie tajemnica, iż 
pięś z rzędu numerów Kuryera Warsz. konfisko­
wano na komorze granicznej w Szozakowej za za- 
mieaz zanie głosów prasy zagranicznej (francuskiej i 
niemieckiej) u katastrofie w Meyerlingo Wiadomo,

iż pisma polskie w Galicyi wydawane wiadomościa­
mi tego rodzaju nie mogły służyć swoim i-zytelDi- 
kom. Z niebywałej liczby aż pię.iu z rzędu konfi­
skat, którym uległ dotąd niewiadomo z czyich mi a­
nowicie zarządzeń Kuryer W arszaw ski, to jedno 
odnosi się w rażenie, iż gdy pismom we wsielkich 
językach wydawanym nic n ’e grozi w Au<tryi, cho­
ciaż przynoszą artykuły bardzo obszerne i monsTu- 
alnie sensacyjne, —  najpoczytniejsze z pism pnl- 
s';i-h  niega dotkliwym kaiom za zanotowanie tylko 
głosów owych pisin bez wszelkich ze swej strony 
komentarzy. Powtarzamy, jest to raiarum  i w wy­
sokim stopniu uiewłaściwem.

Zmarli. We Lwowie zm arł w 70 rokn życia L u ­
dwik R a J y i ,  doktor praw-, emerytowany ra ic a  
namiestnictwa i starosta.

W Warszawie zm arł w 65 roku źyc a powsze- 
clinym otaczany szacunkiem buiowniczy Adolf W e r ­
n e r .

KW84ta. Tercyarze św. Fran isz k a , posługujący 
ubogim , będą kwestować we ^ tire k  d. 26 bra. na 
Rynku głównym od ulicy Szozepaósbiej do Grodz­
kiej.

Przeciw pokątnemu pisarstwu. W ydział izby
adwokackiej w Krakowie rozesłał do adwoka.ów w 
okręgu Izby urzędujących następującą odezwę:

Faktem  jest powsze hnie wiadomym, iż pisarstwo 
pokątne rozpowszechniło się w sposób zastraszający 
i że wyrządza szkodę sądownictwu , adwokaturze i 
społeczeństwu, żądającemu pomocy i obrony prawnej. 
W interesie prawnego porządku leży, aby temn sta­
nowi rzeozy tamę położyć.

W ydział Izby adwokackiej w jiósł do wys. o. k. 
Prezydyum o. k Sądu wyższego w tym względzio 
memoryał z żądaniem, aby prawa o przymusie adwo­
kackim, tudzież p zepisy o pokątnrm pisaistwie ści­
śle były stosowane. Chcąc jednas akcyę yrzeciw pi­
sarstwu pokątnemn rozwinąć skute izn ie, musi ona 
byó poparta fak tam i, a tych dostarczyć mogą głó­
wnie sami adwokaci.

Wzywamy tedy S/.au. Kolegę, abyś o Każdym wy­
padku , gdzie przymus adwokacki naruszonym zo­
stał, lnb o każdym fakcie, gdzie pisarstwo pokątne 
jest popierane, czy to przez niestosowanie przepisów 
o przymusie adwokackim (dekr. nadw. z 4 wrze­
śnia 1888 Ni 1494 zb. u. s., z 1 lutego 1836 
Nr. 120 Di; P. P. i §. 10 jest. sum ar.j. czy też 
przez inne środki popierania pokątoego pisarstwa, 
Wydziałowi z podaniem dokładnych dat i dowodów 
do wiadomości podał.

Przy dobrych ohęciaeh i współdziałaniu kolegów 
złe zakorzenione może hyć usunięte, a powinno d j c  
usunięte, bo tego wymaga interes publiczny i dobro 
stanu adwokackiego.

Samobójstwo M ar-auna Mądra, służąca od p. 
Józefa Mazurkiewicza, zamieszkałego pod nr. 23 
ua Czarnej Ws., odebrała sobie dziś życie przez 
pow eszenie się na strychu. Komisarz p. Balicki 
wraz z doktorem Palecznym odbyli oględziny zwłok 
samobójczyni i zarządzili odwiezienie ich do zakła­
du medycyny sądowej.

Lwów, 23 lutego (Koresp. N . Reformy). Tele­
graficznie doniosłem o strasznej zawiei śnieżuej, jaką 
Bzalała wczoraj po południu i przez całą noc dzi­
siejszą. Wczoraj późno wieczorem niepodobieństwem 
prawie było przejść przez ulicę, w iatr bowiem silny 
miótł uieustanuie gęstym śniegiem , a co kilka kro- 
kow wznosiła się przeszkoda nie do przebycia w 
kształcie wałów ze śniegu. Najgorzej na tem wy­
szła publiczność zapełniająca wczoraj w atr (dawano 
„Naszych poczciwych wieśniaków", występ panny 
Z im ajer), doróżkarze bowiem nie mogąc uirzyn aó 
koni na niezwykłej śnieżyoy pojechali do domn. 
Dzisiaj około godz. 10 rano przestał śnieg sypać, 
wypogodziło się i na szczęśoie pr’y dość niskiej 
temperaturze śnieg nie ta ja ł , a pokryte nim ulice 
Lwowa co najmniej na metr grubą warstwą. O ko- 
mnnikaoy’ tramwajowej nie mogło byó mowy do 1 
godziny, a i sankami tylko z trudnością przebywano 
zaspy.

Pociągi kolejowe żadne nie nadeszły. Dopiero kc- 
ło godz. 3 po południu przybył jedynie pociąg k ra ­
kowski, Który tu m usiał zostać, gdyż dalsza prze­
strzeń w kierunki: do Brodów i Podwołoczysk jest 
zasypaua To samo donoszą o Wszystkich innych 
liniach kolejowych z całego kraju. Dyrekoya kolei 
Karola Ludwika og łasza , że jedynie ruch pc iągów 
osobowych między Lwewem ? Krakowem utrzyma 

to tylko d z i e n n y c h .
W  miejsce spensynnowanego dyrektora szkoły re­

alnej p O. Rodeckiego , objął prowizorycznie kiero­
wnictwo tej szkoły dr. Karol Beooni.

W sprawie morderstwa K orkesa, o którei dorio- 
sł.-m, że zost ił podejrzany o tę zbrodnię i areszto­
wany Iwan N ow yk, śledztwo wykazało , że dennu- 
cyacya matki była bezpodstaw ną, wskutek ezego 
uwięzionego wczoraj wypuszczono

Jutro odbędzie się aż 6 walnych zgromadzeń ró- 
żnyoh towarzystw. Był.'by do żyozenia, aby ze 
względu iż jedni i ci sami członkowie do kilku sto­
warzyszeń należeć m >gą, zarządy porozumiewały się 
co do terminu zgromadzeń i nie angażowały na je­
den dzień wszystkich.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  I z b a  i n ż y n i e i s k a  we Lwowie. W myśl

§. 10 statu tu  stowarzyszenia rządownie upoważnio­
nych <yw)luych techników król G alicy i' i w. ks. 
krakowskiego, odbędzie się we Lwowie d. 10 marca 
1889 r., o godzinie 11 przedpołudniem, w lokalu 
towarzystwa Politechnicznego, przy ulicy Lindego,
1. 9, I I  piętro, X te zwyczajne zgromadzeuie teg >ż 
Stowa-zyszenia. Na porządku dziennym : 1. Odczy­
tanie protokółu z ostatniego walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie czynności Izby inżynierskiej, —  re­
ferent p. Długoszowski 3 Sprawozdanie komisyi 
lustracyjnej, — referent p. Uaerski. 4. Wniosek 
o zmianie s ta tu tu , ewentualnie firmy stowarzysze­
nia, —  referent p. Kędzierski. 5. Wniosek w sp ra­
wie zniżenia rocznych -wkładek, bez obowiązku wy­
syłania „Oivil - Technikera. “ 6. Wnioski członków. 
7. W ybór komicyi lustracyjnej na rok 1889/90 
(dwóch ozłonków). 8 . W ybór członków Izby inży­
nierskiej: prezesa, sekretarza, zastępoów tyohże, ka­
s je ra , 4-ech członków Izby 2-óeh zastępców, na 
lat dwa. 9. Oznaczenie miejsca zebrania następnego 
walnego zgromadzenia

Mianowania. Ministerstwo handlu zam ian,waio 
asystentami pocztowymi praktykantów pocztowych: 
P iotra Rutkowskiego w Krakowie, Wojoieeha Dnja- 
nowicza w Podwołoczyskaoli, Feliksa Kolmera w 
Brodach, Karola RasoŁkę w Białej, Bronisława Smo­
lenia w Jarosław iu, Antoniego CziżeKa w Jarosła­
wiu Maksymiliana Kocha w T arnopolu , Karola 
Boohoiga w Krakowie, Zenoaa Pacbolegu we Lwo-

%
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wie, Arona Karola w Krakowie, Jan a  i ipowioza w 
Tarnopolu, Stefana Sienkiewicza we Lwowie, F ran ­
ciszka Kostyszyna w Krakowie, Józefa Slawiczka we 
Lwowie, Kazimierza W itolda Dutozyńekiego we Lw o­
wie, Tomasza Fo ę w Krakowie, Antoniego Gettera 
w Nowym Sączu. Antoniego Ratajskiego w Jarosła­
wiu, Józefa Freundlicha w Podwołoczyskach, Kazi­
mierza Mokrzyckiego w Krakowie, Jakóha Osow­
skiego w Tarnowie, Michała Juliana Mayera w Dro­
hobyczu i ekspedytorów pocztowych: Fryderyka
Petscbachera we Lwowie, Henryka Radonnkiego w 
Kossowie, Dawida Judenfreunda w Stanisławowie, 
S tanisław a Ostafilskiego w Tarnopolu, Marcina Skli- 
wę w Tłumai zu Ignacego Garana we Lwowie, Jó ­
zefa Serkowskiego w Stanisławowie, W ładysława 
Matkowskiego w Bukowsku i Jana Baczyńskiego w 
Brzeskn, a dyrekoya poczt i telegrafów przeznaczyła 
Petsehaohera do Rzeszowa, Radomskiego, Skliwę i 
Baczyńskiego do Krakowa, Judenfreunda do B.o- 
dów, Ostafilskiego do Tarnopola, Ga-mna do Lwowa, 
Serkowskiego do Wadowic i Matkowskiego do Prze 
myślą, a pozostawiła resztę w dotychczasowych miej­
scach służbowych.

Na C8l balu Stowarzyszenia rękodzielników „Zgo­
da" złożyli w dzień b a lu : B. 1 złr. 50 ct., J . 
Bałaban 5 złr., Maroeli B artel 5 złr., Stanisław 
Bartol 5 z ł r ,  Wład. Chrośnikiewioz 3 z łr., Julian 
Dasiewicz 5 złr., Adam F^derowi z 5 złr. Ludwik 
Fihpkiewi. z 5 złr., Jan  Fischer 5 złr., radoa dr. 
Hajdukiewlcz 6 ztr. 50 ct., Goldman 50 ct., ko­
misarz Gromezakiewiez 1 rłr., A. Hibiński 50 ot., 
radca dr. Faust Jakubowski 10 złr., radca Hugo 
John 10 złr., Felieyan Kochanowski 5 złr., prof. 
dr. Korczyński 10 złr., A  M Kosterkiewioz 5 84?., 
radca dr. Kebn 8 złr. 50 ot., T. Kaparski 1 d r . ,  
J . K. Krzesz 50 ct., L. 1 złr. 50 ct., radca Jacek  
Matusiński U  złr. 50  ct.. J. Moszjzyński 5 złr.. 
Koman Midowicz 2 a ir„  Wilhelm MiLus 3 złr. 50 
ct., dyrektor bud J. Niedziałkowski 3 złr.,J50 c t ,  
N. N. 50 ct., hr. A rtu r Potocki 15 z ł r , radca J u ­
liusz Przeworski 25 złr., J . Ripper 10 złr., poseł 
T Roman u wi oz 10 złr., Ignacy R»ja! 11 złr p-of. 
dr. Aug. Sokołowski 3 złr., J . K. S truzik 1 złr., 
radca Zygmuut Szancer 10 złr A Szklarski 5 złr., 
prezydent m iasta dr. F . Szlaehtoweki 20 zfr., a r ­
chitekt Talowski 11 złr., radca m agistr L  Tur- 
nau 5 złr., p ocł dr. Weigel 5 złr., X Y. 1 z łr., 
-Bolesław Żielińrki 5 złr.

9 '  Dr. Tadeusz S o l o  wi j .  adw ze L w u w a: 
O małżeńłtwaoh siedmiogrodzkiob

Nadto wyraziła komisya przekonanie, że dla ob 
rad zjazdu byłoby korzystuem , gdyby kto zechciał 
się podjął referatów w kwest’ wyłączenia z pod 
egzekucji, tudzież ubezpiecz ń robotników, gdyż 
zgłoszenia w tym kierunkn żadne dotąd nie nade­
szły. Wobeo wvrażonego zaś z różnyoh stron ży­
czenia, tudzież z powodu, że dalsze nadsyłanie zgło­
szeń jest pożadanem, przedłużył: komisya pierwotny 
termin do zgłoszenia do dnia 15 marca b. r. w łą­
cznie.

f l M c i  Matowe, l i M e  i artjatycne.

** *

Repartoar teatru ki akowskiego.

We w t o r e k  26 lutego: Po raz trzeoi „Pan 
W ołodyjowski", komedya w 5 aktach z powieści 
B. Sienkiewicza.

We c z w a r t e k  28 lu teg o : „Daniszewy", wzno­
wiona komedya w 4 aktach A leksandta Dumasa, 
syna

W s o b o t ę  2 m am a: Na dochód Bronisławy 
Wolskiej po raz pierwszy „P ensjonat papv Kolbe", 
komedya w 4 aktach Schoeufelda i Tewellego.

Zjazd prawników.

Z kom itetu, urządzającego I I  zjazd prawników 
ekonomistów polskich, otrzymujemy zawiadomienie 
że do tej poiy nadeszła do komitetu znaczna ,l'ś< 
zgłoszeń ta.: że zjazd zapowiada się świetnie. — 
Z przysłanych zgłoszeń część była już przedmiotem 
narad kom isji referatowej komitetu urządzającego 
dotychuzaa przyjęto następujące te m ata :

1) Dr. Józef M i l e w s k i ,  prof. uniw. z Krako­
wa : O reformie prawa spadkowego w odniesieniu 
do własności ziemskiej.

2) Dr. Józef fi o s e n b 1 a t1, prof. uniw. z K ra­
kowa : Rzeoz o potrzebie reformy obeonegu systemu 
środków karnych.

3) Dr. Ju liusz L e o ,  docent un iw . z Krakowa 
O budżecie GUioyi i koniecznośoi reform y flnantów 
Krajowych.

4) D r. Witold S k a r ż y ń s k i  z Poznańskiego : 
Szkic hiztoryczny rozwoju rolniotwa poljkiego w 
zaDorze pruskim i ogolny pogląd ua obecne położe­
nie tak więkLtej, jak i mniejszej własności ziem ­
skiej w Wielkopolsoe.

5) Dr. Adolf T a y h i n g e r  z Tarnowa: ^zy 
ze względów ek< nomicznych i społeozuyoh ustawa 
państwowa o spółkach włośoiańskich dla kraju na­
szego jest pożądaną, oraz czy i o ile * rM,,e. [ r i ^* 
lęeia tej ustawy podzielność gruntów chłopskie ma
byś ogram 'zoną. , , ,

6) Stanisław B o d u s z y ó s k i , adwokat przye. 
z Piotrkowa: O lowodzie z przysięgi w procesie 
cywilnym

7) Dr Zygmunt Z i n • , adwokat ze Stanisławo­
wa : Pożądanem jest wprowadzenie do austr. proce­
dury karnej zasady kontradyktoryjnego postępowa­
nia stri n w kwesty) zawieszenie lub zniesienia are­
sztu śledczego

8) Dr W ładysław  O s 11 o ż y ń i k i , adwokat i 
docent uniwe-sytetn we Lwo d e : Jaka winna być 
ogólna kierują ‘a zasada działalności proknrstoryi 
państwa, jako organu oskarżenia pnhlicznegn w pro­
cesie karnym i iskie środki  procesowe byłyby od- 
powiedną korektywą monopolu oskarżenia służącego 
prokuratoryi państwa.

K o n k u r s  r y s u n k o w y ,  fiedakeya Ty­
godnika ilustrowanego ogłasza niniejszem konkurs 
ua rysunki rodzajowe z tematów miejskich lub 
wiejskich.

Każdy z pp. malarzy, pragnących uczestniczyć 
w konkursie, zechce dostarczyć jeden rysunek obra­
nej treści, albo też dwa, z obu tematów po jeduym . 
Rysunki mają być wykonane do traw ienia, rozmia­
rów jednej stronnicy Tygodnika. Termin nadsyłania 
rysunków oznacza się do dnia 15-go kw ietnia r. b. 
Rysunki nie powinny mieć podp.su, lecz zawierać 
przy sobie kopertę zamkniętą z nazwiskiem autora 
wewnątrz, a godłom zewnątrz, puwiórzonem na sa­
mym rysunku.

Z pomiędzy nadesłany"!! utworów redakoya, łą ­
cznie z kierownikiem artystyozDym Tygodnika p. 
Miłoszem Kotarbińskim, przy współdziałaniu zapro­
szonych pp. Leopolda Horowitza i wioeprszesa To­
warzystwo laobęty sztnL pięknych Lueyana Wro- 
tnowskiego, wybierze kilka do wytrawienia i um .°- 
szczenm w swem piśmie aby publiczność, w zposób 
już znany z poprzednich naszyob konkursów, wy 
brała dwa rysunki do nagrody większośoią głosów.

Pierwsza nagroda wynosi rs. 100, druga rr 50, 
oprócz zwykłego honoraryum , które będzie wypła­
cone i za inne rysunki konkursowe, zamieszozon i 
na kartach Tygodnika.

1 3 0 ’— 15 0 ', podmiejski 1 3 0 — 1 5 0 , wiejski 85 
do 110.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo austrvackiego 32-50 
do 33 00, angielskiego 31 00 do 3 1 5 0 .

O i e j  r z e p a k o w y .  Za LOO kilogramów zanK 
38 50 do 39 5 0 , na styczeń - kwiecień 38 50 do 
3 9 '0 0 . Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 6 0 -0 0 — 61 00 . Usposo­
bienie zpokojne.

Ł ó j .  Za 100 kilog 1 surty 82 00 —3 3 '00 .
R z e p a k  za 100 kiiogr 1 5 5 0  do 1 6 5 0 ;  aa 

jesień banaeki Ou 00 - 0 0  00.
K o  n i  c z  100 kilgr. Styryjski ozerwony ezyszczo- 

ny 67 do 70.
L u c e i n a I  sorty za 100 klgr. francusku. 90 00 

do 100 00. węgierska 76 00 — 84 00 złr. czeska 
biała 65 0 0 — 72 00

N a f t  a. Za 100 kiiogr. gotowa, galicyjska 19 75  
dc * l OO, prima kaukazaa i  Tryjeztu w cysternie po
7 -50 do 7 , 7 5  am erykańika 2 1 - 7 5 - 2 2  00.

S p i r y t u s  bor, beczki. Za 100 litrów w mioj- 
sen nieopodatlrowany, kontyngentowany 16*00 do 
16 2 5 ; rektyfikowany 90 pro. i wyżi j wraz z pe 
datkiem 52 00— 53*00.
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Dział ekonomiczny.
Wydział powiatowej Kasy oszczędności odbył

dnia 22 bm. pod przewodnictwem prezesa Alfreda 
Milieskiego, przy iioznym udziale członków i w o- 
beooośoi komisarza rządowego p. Zdzisława Gepper­
ta, zwyczajne swoje posiedzenie kwartalne, na btó- 
rem pn pizyjęciu protokółu z ostatniego posiedzenia 
dyrekcja złożyła sprawozdanie z działalności z po­
wiatowej Kasy oszczędności w ciągu roku 1888. 
Sprawozdanie to przyjęte zoztsło przez wydział po­
wszechną radością, co świadozy o ciągłym nadspo­
dziewanie świetnym rozwoju powiatowej Kasy o- 
szczędności. To samo stwierdziło takie następne 
sprawozdanie wydziału wybranej komisy! kontrolu­
jącej, która dnia 16 bm wykonała śeisie skon- 
tro kasy.

Z bilansu ogólnego za r. 1888 przez tę kom.syę 
przedstawionego wynika czysty zysk H .4 7 6 '3 4  złr., 
który uchwalono wcielić do funduszu rezerwowego

Skutkiem tego fundusz r  zerwowy już po up ły­
wie 6 roku istnienia tej iostytucyi przekroczył zna­
cznie swoją statutem  zakreśloną wysokość 2 5 .000  
złr. Na przyszłoś*: będzie więo m ogła ztoao jna 
część zysków z każdego roku być użytą Sa uchwałą 
wydziału powiatowej Kasy oszczędności na po- 
w izechiie użyteczne cel - całego powiatu.

W końcu swego sprawozdania postawiła Komisya 
kontrolnjąoa szereg wnioszów, dc. ntereso t Kzsy 
się odnoszących, nad któremi wywiązała się dłuższa 
i bardzu wyozerpująca di akuaya. Po załatwienin 
wniosków komizri kontrolującej wybraną została ko 
m isja, najifin się zająć wypracowaniem sta tn tu  e- 
merytaln^go dla urzędników, a zarazem mająoA przed­
stawić na najbliższem posiedzeniu projekt zmiany 
mektóryuh ^przepisów statutu powiatowej Kasy o- 
szezędBozoi

Po powzięciu jeszcze dwóch drobnych uchwał co 
do zamianowania jednego urzędDika; a podwyższenia 
penBji drogiemu, przewodniczący po godz. 1 za­
m knął posiedzenie.

8 p < M t , r z e i e n l a  u z c t e o r o l o g ł e z n c
(podług Obserwatoryu-.n krakowskiego). 

Kraków, dnia 25 lutego.

U w a g i :  barom etr po krótkich wa un iach  dośi 
nisko przy ożywionych zacnodnioh wiatrach i chwi­
lowym popadywaniu śniegu Stan nieba pozostanie 
pochmurny opady prawdopodobnie inaokriielfii

Cany zb&i nu giełdzie wiedeńskiej dnu 23
lutego :

P s z e n i c a  na wiosnę 7-60 — 7-68; na maj-czer- 
wieo 7 82 do 7 84, na czerwiee-lipiee 7 8 6 — 7 8 8 ;  
ua jesień 7 86 — 7 88,

Ż y t o  na wiosnę 6 ‘2 2 — 6-2 4 ; na maj-ozerwieo
6-32 do 6 -3 4 ; na jesień 6 3 3 — 6-35.

O w i e s  na maj-ozerwieo 5 8 8 — 5'90  ; na jesień 
5 - 9 5 - 5  96

K u k  ii r u d  z a  na maj-ozerwieo 5-82 — 5 3 4 ; na 
ozerwiee-lipiec 6-86— 5*38 ; na lipiec-sierpień 5 47 
do 5-76.

Przeciętne ceny produktów na giełdzie wie­
deńskiej od 18 do 23 lutego.

K o n o p i e .  Za 10U Kilogrm. węgierskie surowe 
2 3 '0 0 — 30-00, galicyjskie surowe 20 0 0 —26 00, 
ozesane 28  0 0 — 36*00. Usposobienie spokojne.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Za tacki miejski z r. 1888

Ostatnie wiadomości.
Wiedeń, i i  lutego.

(§) Po dłuższej przerwie odbyło dziś w połu­
dnie K o l o  p o I s k i e kilkugodzinne posiedzenie, 
poświęcone główn.p sprawie wnioska p Szcze- 
panuwskiego, żądającego jak wiadomo, uchwale­
nia programu dla Koła. Zwłoka w obradach nad 
tym wnioskiem tłumaczy się formalnie tern, że 
Koło polskie chcitic się zastanowić nad progra­
mem przy kołowej ogólnej rozprawie nad budże­
tem, co też poniekąd jest i słusznem, ponieważ 
program powinien zirazem nakreślać Kołu stano­
wisko, jakie mu zająć przynależy wobec izbowej 
rozprawy budżeiowej — dodajmy o g ó l n e j  — 
a więc co do teoryi, ponieważ na razie po zała­
twieniu szczegółowem budżetu w Kole i w ko- 
iniayi izbowej dodatnich rezultatów w kierunku 
p r a k t y  n n  y m spodziewać się nie można.

Ale chociażoy program Koła na razie pozostał 
tylko teoryą, nie mniej przeto może on przynieść 
istotne korzyści ćla krajn w pizyszłości, jeśli 
tenże będzie śmiało i odpowiednio potrzebom u- 
łożunym, zawierać będzie konkrttne postanowie­
nia i żadania. i co najgłówniejsza, esli Kolo pol­
skie stać będzie twardo na podstawie programu 
i nie da się naginać raz w tg, te znowu w tamtą 
stronę najlżejszemu nawet powiewowi woli gabi­
netu, a w części i swych teraźniejszych sp-zy- 
mierzeńców.

Rozprawa dzisiejsza w Role o programie była 
bardzo zajmującą Szczególne wrażenie sprawiła 
mowa p. S z c z e p a n o w s k i e g o ,  wyczerpująca 
przedmiot i nakreślająca akcję Kosa, mogącą za­
dość uczynić potrzebom kraju. Mówca oparł za­
danie swe na materyale konkretnym a wywody 
swe ilustrował cyfiaroi. Duzo zdrowych i poży­
tecznych myśli zawierało także przemówienie p. 
dr. B u t  o w s k i e g o .  Z powodu jednak, że Koło 
polskie uenwaliło tizymać w tajemnicy całj prze­
bieg rozprawy o programie, jukotei i ewentualne 
odnośne wnioski, przeto musimy się na powyż- 
szem ograniczyć dodając tylko tyle, że rozprawy 
dziś nie skończono i że jutro wieczorem będzie 
ona w Kole kontynuowaną.

Przewodniczący p. J a w o r s k i  zdawał na dzi- 
siejszem posiedzeniu sprawę ł  konferencji z mi­
nistrem skarbu w sprawi { zarzutów, u idniesio- 
uycb przez galicyjski bank kiajowy o fiskalnych 
nadużyciach. Minister skarbu powiedział, że od­
nośne zażalenie należy wnieść cio galicyjskiego 
namiestnictwa a on dopiero potem może się po­
starać o zapobieżenie nadużyciom, jeśli one rze­
czywiście istnieją.

Donieśliśmy jeszcze przedwczoraj o rezultacii 
konferencyi deputacyi kołowej, złożonej z pp

J a w o r s k i e g o ,  S t r n s z k i e w i c z a ,  K o ­
z ł o w s k i e g o  i B o m a s z k a n n  w sprawie 
t a r y f  k o l e j o w y c h  d l a  d i z e w a w  przewo­
zie galici jsko -acrya tycK im . o czem zdawał spra­
wę p. K o z ł o w s k i .  J a r  wiadomo, roieje zezwa­
lają na zniżenie dla drzewa ładowanego ty lko  na 
dziewięciu stacjach galicyjskich kolei państwo­
wych. Koło postanowiło żądać, zeby zniżenie o- 
bejmowało także i drzewo ładowane na stacyach 
innych k olef galicyjskich, mianowicie na poszcze­
gólnie wymienionych dwudziestu jeden stacyach 
kolei państwowej, Ka-ola Ludwika i Lwowsko- 
Ozerniowieckiej.

P. K o z ł o w s k i  zwraea uwagę, że kolej Ka­
rola Ludwika, dająca w porozum ni u z tutejszym 
Unionbankiem zaliczki na zooże rosyjskie, wy­
rządza szkodę handlowi zbożem galicy salem i 
zapuszczając się w interesy problematyczne, na­
raża względnie rząd na niebezpieczeństwo wię­
kszej subwencyi. i.ąda za~em, żeby Koło poru­
szyło tę sprawę u ministra handlu, którego obo­
wiązkiem będzie zbadać, o ile udzielenie zaliczek 
na zboze rosyjskie wpływa niesorzystnie ua sub­
wencję.

Koło uchwaPło wysłać w tej sprawie depuU- 
cyę do ministra handln.

P. S z c i e p a n o w s k :  interpeluje przewód, 
p. J  a w o r s k i e g o. co się dz’eje z wnioskiem 
Abraaamowicza, Hausnera i Chrzanowskiego o 
unormowaniu zniżenia taryf kolejowych w ogóle.

Przewód, p. J a w o r s k i  odpowiada, że wnio 
sek ten znajduje się w Izbowej komisyi w sta- 
dyum drugiego czytania i że postara się o posta­
wienie go na porządku Izby jeszcze przer roz­
prawą budżetową.

Telegramy „Nowej Reformyh
L wó v  ?6 lutego. Rs. Sapieha po gorących 

prośbach p* Stanisławę uziedcszycr .go Rryk- 
czyńskiego, Krnkowieckiego i  Cieleckiego cofnął 
swują rezygnację z p-ezesustwi w Towarzystwie 
gospodarczem. “  1

Wiedeń, 25 lutego Izba poselska uchwaliła 
budowę gmachów pocztowych w Brodach i Liber- 
cu. Uznano wybór p Butowskif^ś sa ważny.

W dalszym tokn sesji odbyto trzeele czytanie 
ustawy o ulgach przy konwersyi długów hipote­
cznych.

Minister oświaty Gamach odpowiedział na in- 
terpelacyę p. fiosera o nadużyciach i niedbal- 
stwach w szpitalu powszechnym.

Tenże minister przedłożył pn iak i do ustawy o 
uregulowaniu płac urzędników w bibliotekach u- 
niwersyteckich.

Wiedeń 25 latego. Ogólna rozprawa nad uud 
żetem rozpocznie się we czwartek 28 bm. i ma 
trwać trzy dn: poczem nastąpią czterodniowe tak 
zwane ferye zapi une.

Buńapee^t 25 latego W wielu miastach na 
prowiacyi odbyły się wczoraj poehody demon­
stracyjne na wzór pochodu w Peszcie, aby za- 
irotestować przeciw §. 25. W tych pochodach 
mieli udział nietylko posłowie opozycyjn., jak w 
Pięciokościołach, dokąó w tym celu umyślnie 
przybyli z Pesztu, ale > posłowie ze stronnictwa 
liberalnego, jak w Dunaieldwarze gazie przema­
wiali protestujące przeciw ustawie wojskowej i 
przeciw rządowi. W Pięciokosciołacb niesiono na 
czele pochodu chorągiew z trupfs głową, pod 
którą był namu: „§. 25“

Budapesrt 25 lutego Dla uspokojenia obaw 
różnych dzienników niemieckich o trwałość przy­
mierza potrójnego w razie, gdyby opozycya od­
niosła zwycięstwo, hr. Apponyi ma zamiar zło­
żyć oświadczenie, że Węgry bez różnicy stron­
nictw trwają wiernie przy potrójnem przymierzu.

Berlin, 25 lutego. Cesarz i cesarzowe byli wczo­
raj na obiedzie u ambasadora rosyjskiego Szuwa- 
łowa.

pary i, 25 latego. Delegaci syndykatów robo­
tniczych zgromadzili się wczoraj wieczór na gieł­
dzie robotniczej i tr  przyjęli do wiadumosc' od­
powiedź ministra spraw wewnętrznych. Zgroma- 
Izeni uchwalili zalecić robotnikom, aby ci wstrzy­
mali się od wszelkich manifestacji.

Deleracye ronotuików w Lugdunie, Nantes. 
Troyes, Marsylii, Bordeauy i Liile dziś przed po­
łudniem były z pretektów, aby upomnieć sie o 
odpowiedź na swoje żądania, postawione dnia 
10 b. o

Nigdzie nie przyszro do znaczniejszego zaittó- 
eenia spokoju; tylko w Nantes i Troyes uwięzio­
no kilka osób za okrzyki sprzeczne z odow ązn ią»j W, 
ustawą.

W Paryżu S D o k ó j  zupełny. Małe zbiegowiska 
na placu przed ratuszem zostuły bez oporu roz­
prószone przez polic-yę. Uwięziono zaledwie kilka 
osób za tamowanie rucha. Przed gmachem mini­
sterstwa spraw wewnętrznych nie było żadnej 
demonstracji.

Petersburg, 25 lutego. Prawit. Wiestnik opi­
sując przebieg zatargu między naczelni uiem wy­
prawy abisyńskiej Aczinowem a władzami fran- 
cuskiemi zaznacza z naciskiem, żu przyczyną za­
targu było samowładne pustępowanie Aczinowa.

Rząd rosyjiki nie mieszał się wcale do wypra­
wy Aczinowa Kiedy Aczinow ośmieli! się tło- . 
żyć zapewnienie francuskiemu konsulowi w Port- 
Sai izie, że wyprawa jego odbywa się z wiedzą 
i wolą rządu rosyjskiego, wówczas rząd rosyj­
ski wysłał polecenie dc rosyjskiego dyplomatycz­
nego agenta w Kairze do Rojandera, aby ten u- 
wiaćomił tamtejszego franenskiego agenta ayDlo- 
matycznego, że zapewnienie, złozone w tej mie­
rze przez Aczinowa jest kłamstwem. Dnia 24 
stycznia, według aaLzego zapewnienia tegoż dzien­
ni kł, kierownik dyplomacji rosyjskiej w Paryża 
doniósł swemu rządowi o dalszym przebiegu tej 
sprawy na podstawie relacyi rządu francuskiego, 
że skoro Aczinow wylądował w zatoce Tadjura, 
miejscowe władze francaskie wezwały go do od­
dania zbytecznej broni. Aczinow, odmówiwszy 
temu wezwaniu, udał się do Sagallo, lu wywiesił 
rosyjską flagę handlową i oświi dczył, iz nt mocy 
układu z naczelnikiem krajowej ludności ten ob­
szar bierze w posiadtnie. Gdy Aczinow mimo 
ponownego wezwania ciągle się opierał żądaniu 
władz fraucuskich, udano się z prośbą do Peters­
burgi., aby stąd wywarto presję na Aczinore, za­
razom oświadczono, że jeżeli Aczinow odda broń 
zbyteczną i przez io uzna zwierzchnią władzę 
F rancji nad ową krainą, wówczas będzie mógł 
pozostać w Sagallo. Bząd rosyjski oświadczył na 
to, iż s<ę zgadza ua takie postępowanie. Jednak 
miejscowe władze francuskie z powoda wielkiej 
odległości Petersburga, oraz nowych zatargów 
z wyprawą rosyjską, były zmuszone wystąpić e- 
nergicznie i zbrojno przeć w Aczinowow*. Zginęło 
pięciu fiosyan, również pięciu jest rannych.

Francuska amoasada w Petersburgu oświaiczyła, 
że Francya nie przeszkadza w zakładaniu osad 
rosyjskich na terytoryach francuskich, jeżeli to 
zshłaaanie jdoywa się prawidłowo z uszanowa- 
nieur praw francuskich.

F edług dulszego oświadczeniu rząu francask 
jest gotów ułatwić przewiezienie towarzyszy Aczi 
nowa napowrót do Suezn. W tym celu rząd ro­
syjski wysłał już oficer, mawnarki do Suezu 
z poleceniem, aby tu zarządził dalsze odstawienie 
tych rozbitków do Odessy.

W  końcu przyznaje Prawit. W iett., że cała 
oajpowiedzialność za zatarg z władzami francu­
ski, m spada wyłącznie na Aczinowa, zarazem o- 
świadcza, iż zajścia w Sagallo nie wywri, żadne­
go wpływu na wzajemne stosunki między Rosyą 
a Francją.

Buka^e&zt, 25 lutego. Izba, zgodnie z życze­
niem ministra wojny, wy brałi komisję z 25 człon­
ków, do wysłuchania poufnych jego wyjaśnień o 
zamiar? :b rządu co do kontynuowania obwaro­
wań oraz co do opinii jego o niektórych wojsko­
wych.

Sofia, 25 lu teg t SeKrętarz kom isaryatn  tu re ­
ckiego w ręczył rządow i bu łgarsk iem u notę o ukła­
dach serbsko-bułgarsk ich  dla zi w arcia ti k ta tu  
handlow ego. Owa nota pow ołując się ua kongres 
berliński tw ierdzi, że B ułgarya, jako Lsięstwo 
hołdow nicze, n ie  ma praw a zaw ierać sam oistn ie  
trak tatów  handlow ych. N a to odparł rząd bu łgarsk i, 
że a rty k u ł VIII tegoż kongresu przyznaje Bułgu- 
ry i to prawo.

Wiedeń, 25 lutego. (Spraw, giełdowe godz 1 
min. 50.). Węgierska renta złota 102 10. papie­
rowi 9«'50, akcye kolei Karola Ludwika 206 50,
ru h le  J2 8 * — .

Pezenici 7-07, żyto 6*24.

K a m  t e l e g r a i e i a e .
W a ,  ( I w Z d a l w  w l w C L w a

Kurs w wal.

dnia 25 lutego 1S89. a u t  .
zł- et

Zjednoczony dłuą w papierach . . 83. 75
Zjpl* oczony dług w srebrze . . . 84 05
Austryaoka renta z ł o t a ........................ 111 81
5#/0 ausŁryackt rentb (marcowi) . 99 25
Akcye banku austro-węgier kiego 885 —
Akcye kredytowe .............................. 314 50
Lond’ n 121 2C
Srebro ...................................................... — —-
20-te frankówki za sztnkę . . . . 9 57  V,
Dukaty austryiiclde 5 6F
Banknoty banku niemiec. za lOO m 59 15

O dpow iedzia lny  R e d a k to r .
t t s »  R o m a n o w i e * . 

c a :  R r .  L e s ł a w  J B o r o ń s k i

Do nameru dzisiejszego dołączamy dla wszyst­
kich naszych 8z. Prenumeratorów Dennik j"ł(h 
c en i bielizny stołowej wyrobu krajowego s ffir­
ki krajowej dla handlu i przemyełu we Lwo­
wie - na który to cennik, jak również ich 
wyrewy, opatrzone zaptotokóiowanę marką ochron­
ną, zwracamy szczególna uw»ge &z. naszycn Czy­
telników.

K r a k ó w ,  d n i a  3 5 /3 .
(Bez bieZąoego tuponu.) 

htuble papierowe rosyjskie »a .‘00 rubli
Marki uiwwejLie za 100 mar.
20-to frankówka słota 
6% Pożyozka krajowa galio. za złr. 100 

Pożyczki, kraijwi galie. „ „ 100
5 y, Obligaoye indemn. gal. za ui. 100 k. m. 
41,  oj. Listy zastaw Banku kraj z ł złr. 100
5% 'bligi Komunale . . . .  I Emie
ł  oj, L sty jastawne Tow. kred. ziem.

%
5%
B*
5-,
5%
4> likwidac.

n  Em.

z prem. 10 ą  
zwr. za 40 lat 
za rubli 100
.  „ ioc

Liw6w, d n ia  3 3  3 .
(B /, bieżącego kuponu.)

Akeye Banku iiip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5% iiis«y uast. Tow. kred. mem. sa *fr. 100
* i Ą  - - * „ - 3  - iw
4% n „ „ o b . 56 „ (0,0
6’jł % Listy zast. Banku kraj. „ „ 100 
5% Listy zast. Banku bipot. gal. „ „ 100
4 ^  Obliga*we indemn. galie. .a  zł. 10U i 
4‘/,% Obligaoye pożyoski kraj. za słr.
5% Oblif komuL, Banb. Taj. ., .

1 P*a0ft 1żądają

128 50 129 56
59 — 59 35
9 54 9 62

101 — 103 —

95 - 96 - ■

104 25 105 10
96 60 97 60

100 40 101 40
96 15 97 ib
93 30 94 60
97 7n 98 60

100 50 101 50
103 104 —

100 25 101 -

94 - - 95 59
84 50 86 50

289 293
100 7E 101 75
97 65 98 65
92 25 93 50
96 6~ 97 65

100 10 101 10
104 50 105 50
95 — 96 —

100 — 101

W a r s s ś w i ,  dnka ..3/3. 
(Bez bieżącego knponn.)

> % Listy zŁsrawne z r. 1869 za rubli 
4>  Listy likwidacyjne , „ „
5% Listy zast. W V  zawy I Ern. „ ,

„ „ I 1 » h »
n t) n IR f. n n

5% n n „ IV „ „ „

W ie d e ń , d n ia  3 3 /3 . 
O b i l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bes bieżącego kuponu.
5 % HenU au itr napier. ab 16 % *a złr 
5% n » srebrna „ „ *
*% „ „ złBta . . . „ „
5% „ „ ' papii r. nowa „ „
4 % Losy z r. 1354 na 250 złr. ab 20 % za
5,a  „ - 1160 „ 500 ■ „ „
H  „ „ 1 8 0  „ 1U0 „ „ „

„ 1861 bez % oa:e „ „
„ „ 1864 bez £  pół „ „

Od gai r  korony węgierskiej.
•*% Benta zlita na 1000 złr. i a złr. 
5% „ pi-oierowa , „ „
5% Obi. w.Onb. z 1876 w zł. ab 10% ese, 
Pożyuzka preni wtjg. po 100 złr. „ „

4% Losy Ci”ańsjde (Theiss-Beg.) „ „

płaeą żądają

100 96 ?5
100 —  . 87
100 96 50 97
100 94 ~ 94 50
100 93 - 9* eo
1.00 —  - 93 25

1)0
100
100
100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100

83
83

U l

137
140
1*6
182
ld l

101
94

114
137
137

lo o jis t 00

Obligaoye infemnlzaoyjae.
5% Obl._md.1b'10% ese Galioyi za 10C m.k.
b% ,  „ „ io >  „ bukh;  |  ioo „ „
5 % „  »  „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „
5*  n n „ 7% „ Węgier.„ 1Q0 „ „

Różne Inne poźyazkl.
5 % Losy Donau-Begnlir i 1Ś70 za sztnkę 1
> PeZji k> „ ■ 1878 „ „ 1
<*» Seibska poi*, pr. po 100 tran , . 1
0% Losy tnreokie pr. 400 „ „ » 1

83
84

11.1 
9J 

lisS 
141 
<47 
i u  
82

101
94

1IK
L 8
187
126

:04 20 
104 -  
104 75 

4 75

123 75 
1 '6 

3
3 30

Listy zsutawno.

4*/t % Bank krajowy galicyjski za 
>% „ ■ obi. komun. „
5% Banku hip gal. s, 10% pr. „
>% „ „ „ 40-letnie . „
4V*% Boden-Credit allgem. rfst. „ 
1% Pccen-Credit allg. (Lt. z pr. „ 
4% Gal. Tow. kred. ziem. o er. 4 
41/« % .  „ „ .  «
5% GaL Tow. kred. ziem. stare „ 
41/4% Banku ausfro-węgiersli „
k n „ » . n
4% Banks. hip. węg. z premią ,

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

płaoą As dają

10E
10&
106

5

25124 
107 

7C 
23 70

unllgaoyi pierwszeństwa kolei.
5% Albreehta . . na 300 słr. s» 100
5% Ferdynanda półncc. na SCO n „ 100
4‘/«% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 10
5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 % Lw.-Czer. z 138l 100 s. au. 10% „ 100 
4% Lwów ,-Ozeru. z 138* na 300 słr. „ lfe) 
4% Budolla w słoem „ 200 r „ 10in
5 % Siedmiogrodzkie 2 0  „ „ 100
3% Lcmb. (Srdo.) na 500 ir. za, sstuki 
5% Przem.-Łap. L En-, na 200 słr sa lOO
b% Nordosty . 800 ,  „ 100

..• v  •

96 76
lOu *5 
1 8  
100 25 
100 60 
104 60 
C4 15
97 80 

iuO 90 
101 70
09 w) 

106 50

07
10x
104 
100 
101
105 
94 
98

10.
102
100
107

25

60

16

10

płaeą żądają

100
100
100
102
82
80

99 
: 45 
100

19

L o s v.

UrdaD. losy Ba .yhka . _i 
Kred. dla huidlu i przem. i
U a  j .................................
4% Tow.zegl. Dul. ab 10%
K ra k o w sk ie .....................
Ofner (miasta Budy) . . 
Cza-wcjspo Krzyża aaeu 

„ , węgier
„udot % . . . .
stanisławowskie . . . .  
4Ł/s% Tryesteńskie .

n

101 60 
100 4 I 
100 80 
lo? 70 

82 75 
911 -

100 20 
146 20 
10) _  

70 10<> loj

5 w. a. 7 00 8 20
100 słr. w. a. l&o — 186 50

4-0 m. k. 62 26 63
100 „ w. a 133 — 131 —

80 „ w. a. 23 60 24
40 „ w. a. 63 &( 64 -
10 - w. a. 10 26 19 65
5 „ w. a. 13 00 13 20

i 0 „ w. a. 22 — 22 50
20 , Ł a. 32 — 34 5(

100 „ m. k. 160 - 160 6fl
M  . w. a 77 70

...

Ostat.
dywld.

6 — 
5 — 

13 
16-— 
22 60 
32 
12—  
24-—1

Akoye baakswe.
zmglobank . . . . ni
Bankrerań Wiener . . „
 lyt. dla handlu * p -zem. „
Kreditbank węg. Allgem. „ 
LMnde-bank . . . „ 

ustro-w®
Udnnba 
Gralie. Bank hipoteezay.

_K red;

80 Ai

200
tOO
160
200
_ t .
600
100
20(1

itr,

płaeą

138 25 
110 25 
81?
311 
231 30

221
3 9!

40 2

Akoye uoiejewt.
iO-—Ldfąld-Fiuiua . . . i 
121H Fekdyiianda Pótnoon 
8-u l Pjtrola Ludwiki . . . 

18-50 Lwowsko-Osemiow-Jassy , 
7*94 Konyeko-Bogamiaskie . 
9*50 BodoFa . . . .  
9*94 BiebmiogrocU ie 

17 fr, HuatseJ' inbakn . . .
2 fr. LombuJy (Sfldbaha) 

26-87|bieglaga nu 'tu s  . ,

W s i e  t y.
Dnkaty pełne ».*»■* • • ■i
20-to ń-.anacwki, . -

g f c a g r ,r v  s-muaw* •
BMknee włMkr* • •
_  l V paplsrswr .

1060 , 210 
200 

, 201’ 
200 , 200 

, UH, 
, ?00 

po.

sir.

L.jdeją

183 7E 
110 7ff 
SIŁ 20, 
31f 60 
231 £0 

j88J -  
łf 75 

ł2M —

195 7r ł.96 26 
^ > 0 -  *U °- 

12 )6 B0-*;7 -  
228 —  228 50 
155 50

i —
194 75

101 40, 
O t

166 — 
1Ć0 2b 

_ 106 25
253 50 254 —

a i 100 frtik

1 4. %7 
’11 oJ 

9 87 
12 09 
47 

m  i i

101,80/ 
KlJ

5 TC 
Ł

11 8f 
9 80 

\ l  14
47 76 

129 12

« ~wr~ n a  n - A S - m - c i n i T l l f '  w y  ^   •  i# ■ * n  i l  i ■ 1 _ n kupuje i sprzedaje krajowe i zajrau iczu e  papiery, akeye, listy  zastaw ne, lusy, monety po najprsystępL iejssye
J A K U B  I Ł O C H S l l K ,  K a a t o r  w y m i a n y  w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł  ■ l i n i a  A - “ O , eenaoh. W ymienia wylos. papiery, kupony. Destaroza uowe arkusze kuponowe. Zleoenia nzkuteezu iaodw rotną  p u a



Nr. 47.
Kocowy onowana

PRACOWNIA KAMIENIARSKA
J A N A  C Z U B Y

w  T p a m o w l e
właściciela 1 iM icniołom ów  w B ieśn ik u  
wykonywa wszelkie roboty w i  iLres zowo ' i  
‘oniiem arskrtgo wekedzące , tak budowlana j iz 
r  m iK  i pomnikowo z kamień: z drobnoziarni­
stego odkarpackiego piazk ?woa), uioolenająoe- 
go tadnym wpływom p > wietrzą m  wilgoci , 
mianowicie : cokoły, fntryr.y, z«i‘«dy, płyty j>o 
deatowe i balkonowe, pi adzki num eru11 if*y<y 
trotaarowo, pomniki z oioen i r *  ■ urn  i t. p.

Wszystka po ceuob rrjtur r-ktwanszyjh.
I  r n w i i c :  Uchwałą Swńtnej Ra ly mi w>-- _ 
nowa z d. 16 liatonada 1882 r. udzielono J _no»i 
Caubie, właścicielowi kamieniołomów w Biesniku 
p. Zakliczyn. -a tr ra l,  i dokładnie wj konjoą 
robotę, dostarcz 'n ą  dla m.asia Turnowa tanio

v- należytym Hasie, pisemne uznanie.

Skład p M ii ik iw  i ciosów * Tarnowie
n a p r z e c iw  c m e n ta r z a .  465 1 0

Ogłoszenie licytacyi.
Podpisany nrsąd  *a masy konkursowej 

Jiidy La ha L«stiga w Nowym Sączu
podaje do wiadomości, ie  celem sprze­
daży publicznej towarów żelaznych, bla­
szanych, stalowych i miedzianych i urzą­
dzenia sklepowego w wartości szacunko­
wej 13.831 złr. 26 ct. a. w do wzmian­
kowanej masy konkursowej należących, 
odoędzie się ucy »<:y t pnbliczna przez 
pisemni i zapieczętowane oferty w dniu
I I  marca 1889 od gcdz. 9 do 12 przed 
i od 3 do 0 popołudniu w kancelaryi 
adwokata Dra Bersona w  Nowym Sączu.

Oferty do rąk podpisanego oddać się 
mające ma ą być zaopatrzone w wadyum; 
w kwocie 1384 złr.

Resztę warunków, iakoteż spis przed­
miotów można przejrzeć w kancelaryi 
adwokata Dra Bersona, tndzież u komi­
sarza konkursowego. 462 1

Nowy Sącz. 21 lutego 1889.
M a jie s z  M e n d e l  K la p h o l z .

N O W A  R E F O R M A .

L. 1511.

Fraków, 20 Lutego 1889.

Z powodu, że zwołane na dzień 24 lutego r. b. Ogólne Zgro­
madzenie członków krakuwskiego Towarzystwa Zaliczkowego z po­
wodu braku kompletu nie przyszło do skutku, zwołuje

Prezes Rady Nadzorczej
f

„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością"

na poniedziałek d. II marca b. r. godzinę 5 wieczorem
D R U G I E

XIX. Porządkowe Zwyczajne
Z g r o m a d z e n i e  O g ó ln e

z a  r o k :  1 8 8 8
w biurze Towarzystwa Zaliczkowego przy ulicy Flo­
ry ańskiej, L. 15, odbyć się mające, o czem członków Towarzy­

stwa zawiadamia.
Porządek dzienny:

1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybói 
dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jako- 
też czterech weryfikatorów.

2. Sprawozdanie Dyrekoyi i Rady Nadzorczej z czynności cało­
rocznych i bilansu za rok 1888.

3. Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum, uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się ma­
jącej członkom,

4. Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustępu­
jących z kadencyi r. 1886.

5. Zmiana statutu. Ł 468 i a
Bilans i sprawozdanie za r. 1888 przejrzeć można w biurze Tow. Zaliczkowe, io.

Obwieszczenie.
D n i a  1 §  m a r c a  1 8 8 9  

l ”n a s t ę p n v r h  odbędzie się w 
mieście Tarnowie w Galicji (sta- 
cyi kolejowej) p ie r w s z y  g łó ­
w n y  j a r m a r k  n a  k o a le ,  
odznaczający się doborem koni po­
p i  awnej rasy.

Targowica dla koni obszerna 
według wwelkkh wymogów nowo 
urządzona. 4ts4 i 3

Tarnów, 18 lutego 1889.
B u r m i s t r z .

R o d y  cz łow iek-
posiadający zdolność do podróży i kapi­
tał od 500 do 1000 złr. w. a., znajdzie 

bardzo korzystne umieszczenie.
Zgłoszenia pod lit. A . B .  poste re- 

ntanto K r a k ó w .  471 1 3

Zdolny agent
miejscowy i podróżujący, obznajomiony 
z klientelą , z n a j d z i e  n r  i e s z c z e -  

n i e  z a r a z .
Jan Schiller, dom agencyjno-komisowy, 

Kraków, Rynek Kleparski, 9. 4 :0  1 3

AUG. TSCHSNKEL SYNOWIE
e .  k .  d o s t a w c y  n a d w o r n i ,

Fabryki: Wiedeń, Schonfeld. Lobositz i Lubiana,
polecają

jłjTSCHINKLA KAWE GRYSIKOWA.[J
8 
8

i

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nadei praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaiu robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

O  r y g l n a l n e  l m p r o v e d

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia b i e l i z n y , 
s u k ie n ,  d la  k r a w ie c e z y z n y  i  d la  s p o r z ą d z a n ia  u b io ­

r ó w  w o js k o w y c h .
S i n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 

jak niemniej najnowsze o r y g i n a l n e  S i n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o w e  są najlepszemi specyalnemi ma­
szynami dla szew stwa, torbiarstw a, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszyn, szybki łatwy ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy 1 ozdobny).

Oryginalne M a s z y n .y  d o  s z y c i a  S t n g c r a  znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w Generalnej Agencyi
The Singer Manufacturiny Compagny, New-York,

S T e id lin g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica F loryańska, 34 ,
wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer*, są tylko naśladownictwem.

54 13 36

15 Ziehungen in einem Jahre,
•Tuż o p u ś c i ło  p r a s ę

d z i e ł k o  388 6 6

C z e s ła w a  C zy S isk ie g o

a m  I .  M ó r z  I 
a m  1 . M a r z  I 
a m  1 . M a i  I 
a m  IB .  M a i  I

f a iv  r o ń  l o h o n
Haupttreffer 3 5 . 0 0 0  G u l d e n  « .  W .
Haupttreffer SO.OOC G u l d e n  5 .  W .
Haupttreffer 3 5 . 0 0 0  G u l d e n  ó .  W .
Haupttreffer 1 0 0 . 0 0 0  F r a u c s  G  » ld .

Ole grosste Gewlnnstehance b,etet dle nachitehende von nns arrang. Lesgruppe:
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Prawnie zastrzeżone.

Również k a w ę  f ig o w a  1 s u l t a ó s k ą  
W a j l e p s z c  c z e k o l a d y ,

wiwite jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 
C a c a o  o d t ł u s z c z o n e ,  łatwo -ozpuszczalne, o delikatnym smaku, r y  
A n g i e l s k i e  R o e k s - B r o p s ,  e n k r y ,  o w o c e  c u k r o w a n e ,

| c y k a t y ,  p o m a r a f i c z k i ,  k o m p o t y  i t. p. 2103 35 50 P I

N w y r o b y  w  do nabycia w i  wszystkich lepbzyon handlacn korzennych itp. J

P o a n n  k n je  s ię
guwernantki, Francuzki,

w średnim wiekn, do panienki 16-letniej. 
Zgłoszenia do Adm. „N. Beformy*. 469 1 3

Mieszkanie
3 pokoje, przedpokój, koohaia itp., na I piętrze, 
2 pokoje 1 k u ź n ią  lnb bez dii j , od każdi go 
ozaen, i itajnia na 3 konie ed 1 kwietnia do 
wyn tjęoia przy il. Saruearsklej, L  7. 472 I 3

P o d  k o rz y z tn e m l  w a r u n k a m i  
d o  a p r z e d n n ia

U M  G a s tro n o m ic z n y
z ahfanokiem urządzeniem i b ilardam i, dohne 
prozpjrn-ąey, w jednym z -ląjlepezyoh punktów 

K rik iw a poło*on>.
Wiadomość u F .  B it  H k ie w tc z a . u l i c a  

F l n i r f a A a k a ,  Ł .  1 0 .  461 ? 3

Światowej sławy woda do ustl^J
C z t e r d z ie ś c i  l a t  p o w o d z e n ia !

Choroby ust i zębów! ^  ....
n  A ® -

^  5 ,0

jako to : ohwian e się zębów, ból zębów, zapalenia, 
opnehnięoia, krwawienie dziąseł, nieprzyjemuy 
odór z nst, tworzenie się kam ienia, leczy 
najskuteczniej przez codzienne nży 
oie sławna na całą kulę ziei ską 
o. k. nadwornego dentysty

W1

Gleicbcnbergskie Pastylki
zawieiajęer -A l k r O d l a n ą  z rózr n 
arsmatem i bez. Pudełko po ot. 35, 60 i 
złr. 1 la. D r a  E r n e s t a  F f l r s l ,  ter. 
•erb. nadworn Igo ai tekarza w miejsou 

— lyjnen-i G it  l e h e n b e r g .  
8uad w Kr^kown w utooa Jj. Tras- 

ozyrak Sfo 2073 4 6

B» ly do r >ku 1863

nuczytM języka knuskiift
w szkołaeh pwd zaborem roeyjskiin i od lat wie- 
ln wywiązuj n '  się zam iennia 1 obowiązku swo- 
jego w Oałnyl, prngnie nd .ielaó lokoyj tegoż 
jęi^ka  pod  na lei kiizystnemi warnnka d i  

Bliiżtia wiadomość przy niiey Ploryańskiej, 
Ł. 19 , dom p, Rzewnzkiego, gdzie miet-kn , n 
p. UrtwMajdOf z,- kaga-zslztna. 457 2 3

S ły n n e  i  z n a n e  z e  
s k u t e c z n o ś c i

sw e j

piersiowe
D ra  Seebnrgera

p a k i e t  3 0  e t . ,  p o c z tą  ea o p ^k o w u rie  
i a te m p -1 o 1 0  c t  w ię c e j ,  sf d o  nsby- 
ei* w ap te c e  „ p o d  z ło tą  g ło w ą *  L a a n a  

rto ‘iisi a w Krakswia. 16 25 o

jestto 
znakomity 

środek zapnbi»ga- 
iąoy przeoiw w zelkim 

bólom zębów, ust i szczęki, 
tndzież przy ożyciu wód mineralnych 

wraz z użyciem
Dra Poppa pastą i proszk iem !

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby.
D r a  P o p p a  p l o m b a  d c  z ę b ó w  i

D ra  Pnnnfl je l ło  ro & lln n e  przeciw wszelkim wy­
l i  I 1  r u p p a  rzutom skórnym i do użytku w kąpieli.

M y d ło  k w ia to w e ,
Sawom i r a p e r .  d e  „Ve*Lu»“ , 
b a r o n  tra n is p a r .  d c  G ly c ć r ln e ,
S«VM orCztaMIn d» filyąćrine zawierają 40% czy.iej gliceryny,

[ są to znairomitt prMtwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płee i zdrową skórę.

i C e n a  t Anaterynowa pasta z.r. i.22 arsmatyczna pasti 35 j t .  Proszek do zębór 63 
o « t.; Mamba di ząbdw I złr.; Mydłr ziołowa 3G c t  

Pried  kwawanians .  —rob preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, atilnie pneatrsegamy.

|D r ,  A. Ci. P O P P ,  W ie n ,  I .  ir io g n itrg a H n , ft.\
T« nsbyeis v Kr 'kowie w ai ‘ekach pp. W. Bodyka, K. Wfszaie oskiegi, F. So- 

b "rajskiego, A. Siedleckiego, F  Grał wskiege, /  Trauesyńskiego, Wilczyńskiego , B.
[ Stookm ąn, Krok'4*.sza , E B adisra, W. Borkowskiego, dalej w uandiaoh W. Fenz,
E. K rau tler, PorjbsL V Zim mler, F. A. Grigar, F. B. Hahu, K. Wiszniewski , Bracia 

I Bilewsc-, J  Zaplatalski, również we wszystkioh aptekach, dr gueryaeh i składąob per- 
| fumeryj w Anstro-WHgrzeoh. 20& 7 52 |

kolei] dyrainla iądać wyrobtw Dra Poppa. a wsze'kloh ininyali nie przyjnUrać,

Adu liniatr acy a 
W A P I E N N I K A

i kamieniołomów miejskimi
P o d g ó r z a

sprzedaje

wapno skaliste i gaszone, kamień bndowiany, M m k t  i szuter.
Zamówienia przyjmuje: 

K m  m t e f s k s  w  P o d g ó r z u ,
S u  1 a d  p r i y  W a p i e n n i k u  i  
F i l i a  s e  s k ł a d e m , K r a k ó w ,  G r o b l o ,

32 16 60
7 .

k jy r e k c y a .

1 mii. Krenzlos lDonliauos lMKfcnilN1 óst Krenzlos 10 F ra n c e

lserb.Staatslos
f i F  H a u p t t r e f f e r  i n  d e n  u n r b s t e n  Z i e b n n g e n :  W |

Am 1. Marz 
fl. 2 9 .9 0 0  0. W. Am 1. Marz 

fl. 2 0 .0 0 0  0 W.

Am 1. Mai 
Llre 15 000 Gold. Am 1. Mai 

fl. 2 5 .0 0 0  0. W..
Am 13. Mai 

Frcs. 1 0 0 .0 0 0 .

Am 1. Juli 
fl. 1 5 .0 0 0  0. W.

mu i* Hugusi
Llre 15 000 Gold. Am 1. September 

fl 1 5 .0 0 0  6 W
Am 13 Seotember 
kres. 1 0 0 .0 0 0 .Am 1. S p. mber 

fl. 1 0 .0 0 0  0. W.
Am 2. November 
Llre 100 Onfi Gold

Am 2. Hovember 
fl. 1 0 .0 0 0  0. W

Am 1. Februai 
Lire 50.000 Gold.

Am 2. Janner 
fl. 5 0 .0 0 0  0. W

Am 14. Janner 
Frcs 2 0 0 .0 0 0 .

Jedes Los muss gewinnen. Ein Los kann zwei Treffsr machen.
W ir erlassen diese f t t n f  vorziiglichen Lose gegen Cassa coulant naeh Tagescours I 

j oder ge'5_r g W  IB  n io u a t l ic l ie  R a  te  11 d  f l .  5 . — oder geger 19 m o n a -  
t l i c l i f  R a t e n  A  fl. 4 .—  oder gegen 2tt m o n a t l .  R a t e n  d fl. 3 .—  M l  

Alleiniges Spielrecht nnch Erlag der ersten Rato schon zur naohsten Ziehung am 
I T  A  M ń r z .

Bei Bestelluugen erbiiten wir die erote Rate und 20 kr. fur Biickporto per Pootanwelsung.
Verlo9ungs-Kalender pro 1889 und Ziehungslisten franco und gratis.

B a n k -  u n d  W e c h s le r g e s e h a f t
Mo J. CrUTH &  ionap.,

W ie n , 1 . I Ł o h lm a r k t ,  N r .  5. 412 3 3 |

z 12 illustracyami (140 str. 8°).
Cena I z łr ., z p rzesy łką  z łr .  1.15.

Do nabycia w księgarni G e b e fth *  
n e r a  i  b p .  w ifrakowie i w większych 
księgarniach w kraju i zagranicą.

B A  ważne Ha Fal!
N a u k i  k r o j u  s u k i e n  

cŁ a .m rk  ■ k l o Ł r
opartej na grnntuwnej podstawie rysunków, oraz 
robień a wszelkich ubiorów damskich i d.leoin- 
nych udziela egzaminowana w tym facnn w W ie­
dnie nauczycielka prywatna p. r y a  K u r .
s ld e m ,  w koncesyonowanym Zakładzie Nau­
kowym przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
ho‘elu „Klein*, gdzie też listę osób tutejszyob, 
już wyuczonych i nogąeyeh poświadczyć o do­
broci n iu k i, przeglądać można. — Opłata wy­
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gwarancyą) 10 złr.

1 e ty  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żnrnali sporządzane, wyszczególniają 
się, pr-.j mi ir^yoL cenach, nmiąjętnem, dokła- 
dnem i gustownem wykonaniem. 1679 10 12

bzpernale
I gwoździe bolkowe

w yrabia jed y n ie  tylko

Towarzystwo kowali w Sułkowicach
i dostarcza takowe po cenach fabrycznych 

czyli najniższych. 9 6 12 
Cenniki różnych wyrobów swoich wy­

syła ua żądanie darmo i o płatnie.
f y r e k e y a .

Mieszkanie
składające się z 4 pokoi, nyży, kuchni i przed- 
posoiu, z balkonem*, przy n lt c y  K a r m e l i ­
c k i  e j ,  £>, 9 3  ,  naprzeciwko Józefltów, Jestt 

o< 1 k w ie t n i a  d o  w y n a ję c ia .
Wiadomość u Józefltów. 372 4 4

Kamienica H-pHrowa
w śroi ul. FloryaDssiej, u  15.000 zł*- , z któ­
rych 7000 złr. może zostać na hipotece, d e  

-p r z e d a n l a .
Wiadomość w Kasie LszO/ęaneśol Powiatowej

przy ulicy śv- Marka, L. 5. 437 2 3

li w orek
. dobr/e urządzonemi morewanemi zabudowa­
niami gospoóarozemi, nowo założonym ogrodem 
owocowym i jarzynnym , inspektam i, oraz 15 
morgów g ru n ta , w ostatnim rokn całkowicie 
wynawożonego. 2 kilometry od rogatki Krakowa 
kn Michałowicom położony, J e s t  z  w o ln e j  

r ę k t  d o  s p r z e d a n ia .  224 10 0 
Wiadomość w Admiri. „N. Be srmy“.

Wieś
okoIc 300 morgów ornego pola, 80 mor­
gów łąk i pastwisk obejmująca, z kom­
plet nem1' budynkami gospodarczemi, 
inwentarzem żywym i martwym d o  

w y d z t e r i a w i e n i m .
Bliższa wiadomość u Wgo Pana Gornig 

w Kostrzy poczta Skawina. 287 8 8

Zdolny mosięinik (Giser)
znajdzie zatrudnienie

w fabryce Wenke &  Rożen w Krakowie-
PierwszenstAO m a , kióry umie o d le w a ł:  

1 z  ż i ł a z a  453 2 3

PAR FU M ER IE-OR IZA L. LEGRAND
Wykaz ; 2 0 7 , R ite  S t. H o n o rś , F A J t lS

Dlialpk pwfuneizl. P f t n H I U T D r . A - n H l T . A
V|0lette du Czar. P
loamin d’Espagne. \ w  s ź a le j  f o r m i e .
Ńeiiotłjppe bianc. j Ciekawy wynalazek paryski.
Kin* J f c i f 1' j 12 pysznych pachnidel
Orlza lys. jw k s z t a łc i e  A z ty ftó w  1 p a s t y le k .
Jookey- Jlub Bouąuet Lekkie potarcie wystarcza do natychmia- 
C -I ni * ” !®toweBŁ zeuerfumowanla każdego przedmiotu.
M?gnardise ” Ostrzega sl; przed naśladownictwem.
I nparr -ice „ > Do nabycia we wszystkich składach pa -.b-
Oriza-Derby „ Juideł i zakładach fryz- erskioh. 1946 6 12

Główny skład dla AUBtro-Wigier u Wolff &■ Schwlndt, 1. Woll/.eile,
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poleca najtaniej

Chodniki ceratowe (imltaoya Linoleom)
każdej szer koświ, metr długości od 90 ct. do 1 złr. 50 ct.

Ceutę v Mjm lolorze, jteci i szerokotó, io obić uel annlt itp.
Podstawki cerabw e okrągłe, owalne, każdej wielkości.

Podstawki z podziałem szachowym. 
Zasłanki i chodnik i z Linoleum

w najpiękniejszych desenia h, prawdz. angielskie, po cenach fabrycznych.

Rogóżki kohosowe każdej Jakości
Zamówienia z prowinoyi uskutecznia pocztą odwrotną. 

Cenniki, próbki na żą ian ie  franco i g rą tis . 329 s 12

a

i f l

(W . E. Angelus)
^  K r a k ó w ,  u l* c a  G r o d z k a .  (2

N k n p n )e  s i ę
zużyte Fortepiany.

Wiadomość - F>1ieś P l a r s k e ,  3 , I  p i ę ­
t ro ,  n  s t r o ic ie la .  418 2 3

T B A f f A  M I O B f l f f A
( H o l r n s  la n a t a z )  306 4 30

nesienu świeże i pewne na grun.a snohe lnb 
mokre zunełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  lc o - 
r* e e  wraz z w irkietr kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupnie naraz IO  k e r c y  dodaje się korze, 
bezpra' Zamówienia usknteoznia JT. R u i -  

■ ie w ic z , skład nasion w  R o c ta n l.

Kapitał 2—3000 złr.
p o t r z e b n y  J e z t  z a  o d p o w ie d n le m  

z a b e z p ie c z e n ie m . 258 5 5
Wiadomość w Admin. „N. fietormyJ .

R e a lu o ś ć
parterowa, z oficynami i ogrodem, 
na wstępie z plantacyj w ulicę 
Łobzowską, pod L 0 położona, jest 
z wolnej ręki do sprzedania, lub 
zamiany na dom w  śródmieściu.

Wiadomość na miejscu u wła­
ściciela. 152 4 4

Nauczycielka patentowana
*yozy sobie zualeśe lekcye gry na fortepianie, 
języka francuskiego, niemieckiego, oraz wszel­
kich nauk w zakresie szkolnym, z najskromniej- 
szem wymaganiem. Wiadomość: nl. Mikołajska, 

L. 10, w oficynie, II piętro. 399 8 3

Ekonom
kaw aler, w sile w iekn, znają ty się dobrze na 
hodowli bydła i na uprawie roli, znajdzie umie­

szczenie zaraz lnb ud 1 kwietnia b. r.
’ Kłoszenia listownie z nadesłaniem swiadeotw 

lnb odniza tychże Dod adresem Z .  W ł o d e k  
D ą b r o w le a  poczta Gdów. 419 3 3

Ziolni a c i  i H ip t a r ż f ś t T
znajdą umieszczenie w Generalnej 
Agenturze maszyn rolniczych F r .  
A lb in  w  P o d g ó r z u .  429 3 3

MASŁO
d o s lr o n a ł  > k u c h e n n e  po 4 z ł r .  9 0  
c k ,  n le s to lo n e . d e s e ro w e  p u  9  z ł r .  
w  9 - k i l .  p a c z k a c h  z opakowaniem i o pła­
tnie rozsyła Z a r z ą d  d ó b r  N o w e  S io ło  

p o d  S t r y je m . 60 75 0

Z drukarni Zwiąakowej w Krakowie. Papier a tabryii Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski.


